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więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
ńowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Piątek Szymona i T. 

Sobota Narbyzń k. w. 
Niedziela 21. po św M arc.

> • a Za ogłosz. pobiera się od wiersza
Ogłoszenia • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80, Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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W piątą rocznicę zdobycia 
Rzymu.

Jak odbył się pochód faszystów na 

stolicę Wioch?

Rewolucja dokonana przez faszyzm wioski 

z M ussolinim na czele, należy do niezwykłych  

zdarzeń historycznych. Była ona nietylko rewo­

lucją polityczną, ale ponadto i m oralną. M usiala 

użyć przem ocy, gdyż tylko przy jej zastosowaniu 

m ogła przemóc przewagę liczby. Niemniej jednak  

rewolucja faszystowska stała się wyrazem zwy­

cięstwa kultury i ducha nad niezorganizowaną  

m asą.

Dnia 28 października b. r. upływa pięć la* 

od chwili, w której długo przedtem organizowa­

ny faszyzm doszedł nareszcie do celu, do objęcia  

rządów nad Italją, dla której dyktatura genjalne- 

go człowieka była wówczas jedynem wyjściem  

z opłakanej sytuacji politycznej i gospodarczej. 

Z okazji pięciolecia rządów  faszystowskich warto  

poświęcić słów kilka pam iętnem u pochodowi fa­

szystów na Rzym .

Pięć razy próbowali zwolennicy M ussoliniego 

pchnąć swego kierownika do rozpoczęcia walki. 

Siły faszystów były jednak jeszcze za słabe, aby  

przeprowadzić wielką akcję polityczną i z tego  

M ussolini zdawał sobie dobrze sprawę. Podział 

wojsk faszystowskich na wzór starorzym ski nie 

był jeszcze przeprowadzony.

Ale już dnia 20 września 1922 roku odważyć  

się M ussolini wypowiedzieć w Udine swoją pa“ 

m iętną m owę o rewolucji. Powiedział wtedy  •' 

„Zwracam y oczy nasze na Rzym . Nasz program  

jest prosty; Chcem y rządzić W łochami." W  cza­
sie ogrom nego wzburzenia, w którem W łochy  
drżały po tern oświadczeniu, przeprowadzono 
planowo m obilizację wojsk faszystowskich.

Dnia 1 października obsadzili faszyści Bozen  
i cały południowy Tyrol aż do Brenneru znalazł 
się za jednym zam achem w ich rękach. Przy­
czyną tego, że Tyrol zajęto na pierwszy ogień  
był fakt, że uległość ówczesnego rządu włoskie­
go wobec niemieckiej ludności tego kraiku dra­
żniła niewym ownie włoskich patrjotów. To też 
faszyści szybko oczyścili stosunki w Tyrolu na 
korzyść narodowych interesów  włoskich. M usso­
lini kazał oświadczyć, że zajęcie  Tyrolu, to  pierw ­
szy etap pochodu na Rzym .

W tym też okresie powstało tajne kolegjupi 
faszystowskie, aby dokonać wojskowego okrąże­
nia Rzymu. Organizacje faszystowskie opano­
wały bowiem w m iędzyczasie Lom bardję, Em il­
ię, W enecję i Toskanę. Codziennie wysyłano  
już teraz po kilka tysięcy uzbrojonych faszystów  
na południe, dokąd też faszystowscy urzędnicy 
dzień w dzień prowadzili długie pociągi. Rzym  
om ijano, pod Neapolem  kończyły się przewozy.

Równocześnie odbywały się poufne układy  
m iędzy rządem , a M ussolinim , który żądał roz­
wiązania parlamentu, reform y wyborczej, szyb­
kich nowych wybótów, oraz pięć foteli m inister­
ialnych (spraw zewnętrznych, wojny, m arynarki, 
pracy, robót publicznych) i kom isarjatu dla lot­
nictwa. Rząd te żądania odrzucił i um owy roz­
biły się.

Tym czasem zebrało się pod Neapolem woj­
sko faszystowskie w liczbie 40.000 żołnierzy. 
Główne siły faszystowskie na północ Rzymu wy­
nosiły  więcej niż  200.000. Tak był Rzym  otoczony.

Zachowanie się króla włoskiego było bardzo  
m epewne. W obawie poniekąd utraty tronu, 
król zgodził się na opór rządu względem faszy­
zm u. W nocy z 27 na 28 października uchwa­
lono walkę przeciw faszyzm owi i ogłoszono stan 
oblężenia.

Dnia 28  października faszyści opanowali wła­
dzę w całych górnych W łoszech. Policja i woj­
sko, ogłosiło po części swą solidarność z fa­
szystam i, po części zachowywało się neutralnie.

O godz. 10 rano Agencja Stefaniego do­
niosła, że uchwalone zostały potrzebne za­
rządzenia przeciw rewolucjonistom i że od  
godziny 12-tej w południe obowiązuje w ca­
łych W łoszech^ stan oblężenia. W tedy poka­
zało się, że  wojska zgrom adzone dla obrony Rzy­
m u nie będą walczyły przeciwko faszystom . W ie­
le żołnierzy i oficerów zjawiło się z faszystow-  
skiem i oznakam i.

O godz. 12-tej w południe, wskutek rozka­
zu króla cofnięte zostało ogłoszenie stanu oblę­

Sejm bądzie wkrótce odroczony i rozwiązany, 
a budżet wprowadzony drogą rozporządzenia Prezydenta

Prezydent Państwa zwołał sesję Sejmu na  
dzień 31 października. Prezydjum Sejm u wy­
znaczy pierwsze posiedzenie na 1 lub 2-go li­
stopada.

Jak wiadomo, Sejm uchwalił uchylić dekre­
ty Prezydenta Państwu o ustawie prasowej, 
uważając uchwałę swoją za wystarczającą do  
zniesienia m ocy dekretów prasowych. Na od­
m iennym stanowisku stanął rząd uważając, że 
dekrety Prezydenta Państwa m ogą być uchy­
lone tylko  drogą uchwalenia nowej ustawy. Ten  
spór m iędzy rządem  a Sejmem  jaskrawo ujaw ­
nił się w wym ianie listów m iędzy Premjerem  
a M arszałkiem sejmu.

Senator Bojko wystąpił z szeregu Piasta.
Z Krakowa nadchodzą wiadom ości, że se­

nator Bojko zgłosił wystąpienie z Piasta i pro­
wadzi akcję organizacyjną w form ie wydawa­
nia własnego tygodnika, a nawet nosi się z za­
m iarem zwołania ogólnego zjazdu.

Należy stw ierdzić, źe na posiedzeniu klubu  
parlam entarnego Piasta, które odbyło się dnia 
12 i 13 bm ., po przeprowadzeniu dwudniowej 
dyskusji, zapadła uchwała wyrażająca zaufanie

Parowiec z 600 pasażerami poszedł na dno morza.
Na morzu Karaiskim w pobliżu wysp Babia — Niemiecka mina podwodna 
przyczyną katastrofy „Księżniczki Mafaldy — Dalsze wstrzącające szczegóły 

okropnego nieszczęścia — Walka na tonącym statku ~ Relacja naocznego 
świadka.

Londyn, 26. 10. Z Nowego Jorku donoszą  
o strasznej katastrofie, która wydarzyła się w  
pobliżu wysp Bahia na m orzu Karaiskiem . Pa­
rowiec „M afalda" i 1300 pasżerów na pokładzie 
zatonął, 700 ludzi zdołano uratować, 600 znala­
zło śm ierć w m orzu.

Cztery parowce zaalarmowane sygnałami, 
wzywającem i o pom oc, ruszyły na m iejsce 
katostrofy.

Rio de Janeiro. Kapitan statku francuskie- 
„Form oza“ nadesłał depeszę radjową, w której 
stwierdza, że statki, prowadzące akcję ratowni­
czą m ają nadzieję uratować wszystkich rozbit­
ków |z parowca „Principessa M efalda“ . Po  
sprawdzeniu cyfr okazuje się, źe na pokładzie 
statku było 1208 osób, w tej liczbie 240 ludzi 
należących do załogi. „Principessa M efalda“ 
utrzymała się na wodzie jeszcze 4 godziny od  
chwili wysłania sygnałów donoszących o kata­
strofie. Na m iejsce wypadku przybyły jeszcze 
4 statki. Radjodepesza, wysłana z jednego ze 
statków stwierdza, źe brakuje jeszcze  350 osób.

Londyn. Kapitan okrętu Form oza, który  
prowadził akcję ratunkową na m iejscu  katastro ­
fy pod Rio de Janeiro  donosi, źe opuścił już  m iej­
sce, w którem  statek „M afalda“ zatonął. Sta­

żenia. W  kilkugodzinnych rozprawach, jakie po­
tem nastąpiły, uchwalił król ofiarować rządy  
M ussoliniem u ze współudziałem b. prem jera Sa 

landry.
M ussolini odrzucił tę kom binację. Nazajutrz  

król wezwał M ussoliniego do objęcia rządów.

W ciągu tych pięciu lat M ussolini dopro­
wadził nadwyrężone finanse państwa do równo­
wagi, uporządkował zabagnione^ kolejnictwo, po­
dniósł całe życie gospodarcze, uratował, upada­
jący przem ysł, ściągnął obce kapitały do kraju, 
powiększył znaczenie m ocarstwowe W łoch i stwo­
rzył dla narodu włoskiego szerokie podstawy do  
szczęścia, potęgi i dobrobytu.

Nie ulega wątpliwości, że na obecnej sesj 
Sejm u posłowie będą dążyć do rozstrzygnięcia 
tego sporu. Ponieważ stanowisko Sejmu w  tej 
sprawie jest prawie jednolite, wcześniej czy  
później dojdzie do ponownego konfliktu m iędzy  
rządem a Sejmem , który się zakończy odrocze­
niem sesji sejm owej i rozwiązaniem Sejmu.

Jaki wówczas będzie los budżetu?

Na podstawie Konstytucji będzie on m ógł 
być wprowadzony drogą rozporządzenia Prezy­
denta Państwa w wysokości prelim inarza, gdy­
by  ciała ustawodawcze  z preliminarzem  się w  ter­
m inie nie  uporały —  albo też zostanie  w nowym  
Sejmie zgłoszone prowizorjum  budżetowe.

prezesowi W itosowi. Czyn senatora  Bojko, o  któ  
rego lojalności wobec stronnictwa m ożna m ieć 
dostateczne wyobrażenie m usi być przykry dla 
Piasta.

Trzeba stw ierdzić, źe sędziwy ten, liczący  
dziś około 70 lat, działacz ludowy, w latach o- 
statnich nie uczestniczył już w życiu politycz- 
nem i parlam entarnem oraz niewiele oddawał 
się pracy w stronnictw ie.

tek Form oza zabrał na pokład 500 osób, statek  
angielski 200, zaś parowiec „Alwena“ 450 
uratowanych.

W łoscy  agenci okrętowi w  Am eryce oświad ­
czają, źe statek nietylko najechał na skałę, ale 
także na niemiecką m inę podwodną, położoną  
jeszcze za czasów wojny światowej.

Ubezpieczenie statku i pasażerów wynosiło 
7.300.000 lirów , które instytucje ubezpieczenio­
we włoskie i angielskie będą m usiały wypłacić.

Rzym . 27. 10. Biuro okrętowe linji włoskiej 
Nawigacione Generale Italiana, wydało spis 
podróżnych, znajdujących się na zatoniętym  
statku. W edłu tego spisu znajdowało się na  
nim 52 pasażerów I klasy, 89 —  II klasy i 928  
III klasy. Załoga składała się z 240 m arynarzy  
i oficerów.

Londyn. Naoczny świadek katastrofy na  
statku „M afalda" donosi co następuje :

Około godziny 7-m ej wieczorem  południowo ­
am erykańskiego czasu na wschód od m ałego  
m iasteczka portowego Abetrothos nagle olbrzy­
m i statek, w czasie, gdyśm y spożywali kolację, 
został gwałtownie wstrząśnięty tak, źe wszystko  
na statku powywracało się. Równocześnie na­
stąpił gwałtowny huk wewnątrz statku, podo-



b n y  d o  u d e rz e n ia p io ru n a . N a stą p iła n ie s ły ­
c h a n a p a n ik a w śró d  p o d ró ż n y c h , g łó w n ie e m b  
g ra n tó w  z p o łu d n io w y c h W ło c h . E m ig ra n c i c i 
rz u c ili s ię d o  p ro m e n a d o w e g o  p o k ła d u , u s iłu ją c  
p rz e m o c ą  z a ją ć  m ie jsc e  w  ło d z ia c h  ra tu n k o w y c h .

W o b e c  n ie b ez p iec z e ń stw a , ż e  w  c h a o s ie n ie  
b ę d z ie m o ż liw o śc i ra tu n k u , o fic e ro w ie z z a b itą  
b ro n ią o d p ę d z a li e m ig ra n tó w , z a m y k a ją c  ic h n a  
k lu c z , a m ia n o w ic ie k o b ie ty  i d z ie c i n a m ię d z y -  
p o k ła d z ie . S ta ra n o s ię w  ^ p ie rw sz y m rz ę d z ie  
ra to w a ć p a sa że ró w  I k la sy . R ó w n o c z e śn ie ra -  
d jo s tac ja s ta tk u w o ła ła s ta le o p o m o c w y sy ła ­

Po wykluczenia Trockiego i Zinowiewa w Rosji 
dojdzie do zaciętej walki o władzę.

R y g a . W y k lu c z en ie T ro c k ie g o i Z in o n ie w a  
z C e n tra ln e g o k o m ite tu p rz y ję te z o s ta ło w  p a rtii  
k o m u n is ty c z n e j ró ż n ie . W  P io tro g ro d z ie , . g d z ie  
o p o z y c ja je s t s to su n k o w o  s iln a , ż y w io ły  p rz y c h y l­
n e T ro ć k iem u i / .in o w ie w o w i sz y k u ją s ię d o  z a ­
c ię te j w a lk i o sw o ic h p rz y w ó d c ó w . N a to m ia s t z  
p ro w in c ji d o c h o d zą g ło sy w sk a z u ją c e , ż e o g ó l p o ­

Krótkie wiadomości telegraficzne.
W ie lk ie p o ru sz e n ie  w y w o ła ły  w śró d rz e sz  u -  

rz ę d n icz y c h  n o ta tk i n ie k tó ry ch g a z e t, ż e  rz ą d z a ­
m ie rz a p o d w y ż szy ć p o b o ry  ty lk o o 1 0 p ro c . R ó ­
w n ie ż z a m ia r n ie w sp ó łm ie rn e g o p o le p sz e n ia b y ­
tu u rz ę d n ik ó w n a s tan o w isk a ch  k ie ro w n ic z y c h ,  
m a ją c y ch w z g lę d n ie w y s tan c z a ją c e u p o sa ż e n ie  
je s t p o w o d e m  n ie z a d o w o le n ia . S to w a rz y sz e n ia u -  
rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h o trz y m a ły re z o lu c je d o ­
m a g ają ce s ię e n e rg ic z n e g o w p ły w a n ia n a z m ia ­
n ę p ro je k tu .

*

A re sz to w a n o  tu  3 0 -le tn ie g o k s ięc ia E d w a r­
d a S c h w a rc e n b e rg a , p o d z a rz u tem  o sz u s tw a .

Z n a n y o n  b y ł z ro z rz u tn o śc i i p o s ia d a ł w  
b a n k u  c z ęść sp a d k u , w y n o szą c ą  5  m iljo n ó w  k o ­
ro n , k tó re j n ie w o ln o b y ło  m u p o d n o s ić . P o ­
n ie w a ż p ro c en ty  z te g o  k a p ita łu  n ie w y s ta rc z a ­
ły  m u n a w y s ta w n e ż y c ie , w sz e d ł o n  w  s to ­
su n k i z p o d e jrz a n y m i o so b n ik a m i.

*

S tra sz n a k a ta s tro fa w y d a rz y ła s ię w  k in o ­
te a trz e , w m ie jsco w o śc i T a m m e rs fo rs w e  
F in la n d ji.

O tó ż w  p e w n e j c h w ili z a p a lił s ię z w ó j f il­
m o w y . M a szy n is ta , m ło d y c z ło w ie k , s tra c ił  
g ło w ę i w y b ieg ł z p o k o ju , p o z o s ta w ia jąc  d rz w i  
o tw arte .

P ło m ie n ie  z a u w a ż y li lu d z ie . P o w sta ła  s tra ­

Moderca Sęhwartzbard został 
uniewinniony.

Autorytet instytucji sądów priysięgłych we 
Francji nadszarpnięty.

P a ry ż . P rz e d  g m a ch e m  są d u  n a  d łu g o  p rz e d  
ro z p o cz ę c ie m  o b ra d s ta ły o lb rz y m ie tłu m y p u ­
b lic z n o śc i. P o s te ru n k i p o lic ji z o s ta ły w z m o c ­
n io n e . W e w n ątrz  p a n o w a ł ta k i tło k , ż e p o lic ja  

g w a rd ja re p u b lik a ń sk a m u sia ła  to ro w a ć d ro g ę

C y k l- „ Z  W ę d ró w k i p o  sz e ro k im  sw ie c ie * *.

sz n a p a n ik a , w  c z a s ie k tó re j 1 9 o só b z g in ę ło  
n a g a le rji.

W  m ięd z y c z a s ie ro z sz e rz y ł s ię o g ie ń , k tó ­
ry  o b ją ł c a ły b u d y n e k . P o n ad to w ie le lu d z i  
je s t s tra to w a n y c h . D w ie o so b y  z m arły  w  sz p i­
ta lu . C a ły b u d y n e k  sp ło n ą ł.

*
W e d łu g n ie p o tw ie rd zo n y c h je sz c z e d o n ie ­

s ie ń z T o k io , p o d c z a s T a jfu n u  z a to n ą ł p a ro w ie c  
„ L ak a m an i* , w io zą c y o k o ło  |6 0 0 c h iń sk ic h  ro ­
b o tn ik ó w , k tó rz y  w szy sc y  z g in ę li.

*

W  B u n z la u  n a n ie m ie c k im Ś ląsk u 1 7 -le tn i 
u c z eń  g im n a z ja ln y R u d o lf P e tri z a b ił 6  s trz a ła ­
m i re w o lw e ro w y m i ró w ie śn ic ę  sw o ją , u c z e n n ic ę  
Jo h a n n ę H a n k e .

P o w o d e m  z b ro d n i, d o k o n a n e j w  z a ro ś la c h  
p o z a o b rę b e m  m ia s ta , b y ła  c h o ro b liw a  z a z d ro ść  
m o rd e rcy .

*

W  to c z ąc y m  s ię  o d  p e w n eg o  c z a su  p ro c es ie  
p rz e c iw k o  a n g ie lsk im  w  n a jw y ż sz y m  try b u n a ­
le w  M o sk w ie z a p a d ł 'd z iś w y ro k , sk a z u ją c y  
b ra c i m iljo n e ró w  W ło d z im ie rz a  i C y ry la  P ro w e y , 
o ra z c z ło n k a ra d y  w o jen n e j K o re p o k o w a  n a  k a ­
rę śm ie rc i.

D w a j in n i o sk a rż e n i sk a z an i z o sta li k a ż d y  
n a d w a la ta w ięz ie n ia .

ty m , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w  p o s ie d ze n iu . W  sa l 1 
n ie m o ż n a b y ło  o d d y c h a ć . P rz e w o d n icz ą c y  f lo ~  
ry  o tw o rz y ł p o s ie d z e n ie z o s trze ż e n ie m  p o d  a -  
d re se m  p u b lic z n o śc i, iż w sz e lk ie o z n a k i z a d o ­
w o le n ia  c z y te ż n ie za d o w o le n ia  b ę d ą k a ra n e  
b e z w zg lę d n ie p rz e z o p ró ż n ie n ie sa li.

P ie rw sz y z a b ra ł g ło s p rz e d sta w ic ie l p o ­
w ó d z tw a c y w iln e g o , m e c e n a s W ilm , k tó ry  z a ­
c z ą ł sw e p rz e m ó w ie n ie o d s łó w : K a ż d y n a ró d  
m a sw o je g o  b o h a te ra . Iz ra e l w y b ra ł S c h w a rtz -  
b a rd a i o b a w ia m  s ię , ż e to  p rz y n ie s ie  n ie szc z ęś ­

g a lsc y , u n ik a ją c y s ty c z n o śc i z e z w y cz a jn y m i  
, .h a n d e łe sa m i“ .

A m ste rd a m sk ie M u z e u m  p a ń s tw o w e  h o le n ­
d e rsk ie n a leż y  d o  n a jw ię k szy c h  i n a lep ie j z o r ­
g a n iz o w a n y c h m u z e ó w św ia ta . P o s ia d a o n o  
3 .0 0 0  o b ra z ó w  w sz y s tk ic h c z asó w  i sz k ó ł 6 0 0  
m a la rz y , c e n n e z b io ry  s ta ro ż y tn o śc i, a rc h ite k tu ­
ry  w n ę trz , z ło tn ic tw a , sz tu k i k o śc ie ln e j, rz e ź b y , 
n a s tęp n ie z b io ry  p o rc e la n y w sz y stk ich k ra jó w  
i c z asó w , k o e k c je k ry sz ta łó w , z b io ry  w o jsk o w e , 
m o rsk ie , k o s tju m o lo g ic zn e , w k o ń c u sz ty c h y , 
o d le w y  g ip so w e i t . d .

D ru g ą  o so b liw o śc ią A m ste rd a m u ,to s ły n n y  
o g ró d  z o o lo g icz n y , lic z ą cy  k ilk a ty s ięc y g a tu n ­
k ó w  z w ie rz ą t, p ta k ó w , p ła z ó w , p ta k ó w , o w a ­
d ó w , ry b i w sze la k ic h ź y ją cy c h p o tw o ró w .  
S p e c ja ln ie  in te re su ją  m a łp y , są b o w ie m  m ię d z y  
n ie m i rz a d k ie i c ie k a w e o k a z y , d a le j o lk rzy m ie  
w ę ż e , p a trz ąc e  z a s ty g ły m  w z ro k ie m , o ra z s ta d o  
k ro k o d y li, k tó re p o tra fią g o d z in a m i le ż e ć , m e  
d rg n ą w sz y  n a w et o g o n e m . Z o c z u , p a trzy  im  
tę p a b e z m y ś ln o ść i p ra w d z iw e p o łu d n io w e le ­
n is tw o .

R y b y  m a ją sp e c ja ln y  g m a c h , c z y li „ A q u a ­
r iu m " , w  k tó ry m  w  w ie lk ie j c ie m n e j h a li p rz e z  
o lb rz y m ie ta f le sz k la n n e o g lą d a ć m o ż n a n a d ­
z w y cz a j in te re su ją c e ż y c ie w  w o d z ie .

W  o g ro d z ie z o o lo g ic z n y m  m iesz cz ą s ię z a ­
ra z em  d w a m u z ea . W  je d n e m  są w y p c h a n e  
p ta k i, z w ie rz ę ta , z w ie rz ę ta , p ła z y , o w a d y  i ry ­
b y , ź y ją ce  w  g ra n ic a c h  H o lan d ji, d ru g ie d o ty ­
c z y  fa u n y  c a łe g o  św ia ta .

P o d c z as  g d y  A ste rd a m  je s t s ie d lisk ie m  a ry ­
s to k ra c ji, p o lity k i, z a b aw y  i w ra że ń e s te ty c z -
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Je d n e m  z n a js ta rszy c h m ia s tj p o rto w y c h  
w  E u ro p ie je s t A m ste rd a m . Ja k o  s to lic a H o -  
la n d ji p o s iad a w ie le w sp a n ia ły c h g m a ch ó w ,  
m u z eó w i k o śc io łó w . D la n ie p o m ie rn e j ilo śc i  
k a n a ło w i  m o stó w , m ia sto  to  n a z y w a ją  p o w sz e ch ­
n ie „ W e n ec ją  P ó łn o c y ” . A m ste rd a m  z b u d o w a ­
n y  je s t b o w iem  n a  9 0  w y sp ac h , p o s ia d a o k o ło  
1 0 0 k a n a łó w  i p rz e sz ło 3 0 0 m o stó w , p o d c z a s  
g d y  W e n e c ja le ż y n a 1 2 2 w y sp a c h i p o s ia d a  
1 7 5 k a n a łó w , o ra z 3 8 0 m o stó w .

P o d  w z g lę d e m  p o lity c zn y m  c h a ra k te ry s ty ­
c z n ą c e c h ą A m ste rd a m u  je s t fa k t, ź e m ias to  
to je s t s to lic ą M ię d z y n a ro d ó w k i i Z w iąz k ó w  
z a w o d o w y ch . N ie je s t to  je d n ak  g ro ź n a c e c h a  
d la H o lan d ji, p o n ie w a ż so c ja liśc i h o le n d e rsc y  
są w z o ro w y m i o b y w a te lam i i w a lc z ą ty lk o  
o n a d z w y cz a j u m ia rk o w a n e p o s tu la ty .

Ja k o  p rz e c iw ie ń s tw o  d o k o m u n y , A m ste r ­
d a m je s t p o z a tem  g n ia z d e m  b a n k ie ró w  i s ie ­
d lisk iem  sz lif ie rz y  b ry la n tó w .

P rz e m y s ł te n  je s t w  w ięk sz e j c z ę śc i w  rę ­
k a c h  ż y d ó w , k tó ry c h  A m ste rd am  lic zy  p o d o b n o  
o k o ło 4 0 ty s ię cy , p rz y  b lisk o  8 0 0 ty s ią c a c h lu ­
d n o śc i. M ie sz k a ją  o n i w  d z ie ln ic y , k tó ra  w rz a s ­
k ie m , b ru d e m  i n ie p o rz ą d k ie m  p rz y p o m in a ż y ­
w o n a sze N a le w k i lu b  K a z im ie rz , ja k k o lw ie k  
p rz e c ie ż o to c z o n a je s t z e w sz ec h  s tro n  n a d z w y ­
c z a jn ą  c z y s to śc ią i p rz y s ło w io w y m  n ie m a l p o ­
rz ą d k ie m h o le n d e rsk im . N a p ły w o w ą a ry s to ­
k ra c ję  ż v d o w sk ą  s ta n o w ią t . z w . ż y d z i p o rtu ­

ją c te leg ra m y  [ isk ro w e . P ie rw sz y , k tó ry u s ły ­
sz a ł g ło s w o ła ją c e p o s ta tk u  b y ł p a ro w iec  f ra n ­
c u sk i, F o rm o z a . P ó ź n ie j o fic e ro w ie i m a ry n a ­
rz e u w o ln ili z a m k n ię ty c h n a m ię d z y p o k la d z ie  
e m ig ra n tó w . G d y ju ż p a ro w ie c z a c zą ł to n ą ć  
d o sz ło  w  p o b liż u ło d z i ra tu n k o w y c h  d o  k rw a ­
w e j b ó jk i p o m ięd z y m a ry n a rz am i a p o d ró ż n y ­
m i, p o  c z ę śc i u z b ro jo n y m i w  re w o lw e ry . K a ż ­
d y  c h c ia ł b y ć p ie rw sz y w  ło d z i ra tu n k o w e j.  
L ic z n i p o d ró ż n i w id zą c , ż e n ie m a n a d z ie i d o ­
s ta ć s ię n a  łó d ź rz u c ili s ię d o w o d y , a b y  n ie  
z a to n ą ć w ra z z e s ta tk ie m .

w ita ł w y k lu c z e n ie o p o z y c jo n is tó w  z  ra d o śc ią . T ro c ­
k i o św iad c z y ł] sw y m  p rz y jąc io lo m , ż e w  o b e c n e j  
c h w ili tru d n o  ju ż m y śle ć o k o m p ro m isie , z d a n ie m  
je g o p o lity k a  S ta lin a p ro w ad z i d o p o w o ln e j lik w i­
d a c ji k o m u n iz m u . D e cy d u ją ce w y s tą p ie n ie p rz y  
g o to w u jc o p o z y c ja n a k o n ie c lis to p a d a .  

c ie . W ó w cz a s z a trz y m a ł s ię d łu ż e j n a d tłe m  
p o lity c z n em  n a U k ra in ie . Z d a n iem  je g o ż a d e n  
rz ą d  n ie b y ł w  s ta n ie p rz e szk o d z ić  p o g ro m o m .  
A d w . W ilm u w a ż a , iż s to su n e k  S c h w a rtz b a rd a  
z b o lsz e w ik a m i je s t s tw ie rd z o n y . P e tlu ra b y  
n ie w y g o d n y m  p rz e d e w sz y s tk ie m  d la b o lsze w i­
k ó w , b y ł o n  je d n ą z n a jw a ż n ie jsz y c h  p o s ta c i w  
ru c h u  a n ty b o lsz e w ic k im . O sk arż o n y b y ł w y ­
k o n a w c ą w o li b o lsz e w ik ó w . M ia ł o n n ie w ą t­
p liw ie w sp ó ln ik ó w , d o w o d e m  c z e g o  je s t ta je m ­
n ic zy  te le fo n w  m o m e n c ie z b ro d n i, k tó ry  z a ­
w ia d o m ił g o , ż e c z a s d z ia ła ć . N a s tę p n y m  d o w o ­
d e m  je g o  w in y je s t p n e u m a ty k , w y s łan y d o  
ż o n y  S c h w artz b a rd a , z a w ia d am ia ją cy  ją o m o r­
d e rs tw ie . Ju ż p o te m , g d y  z o s ta ło  m o rd e rs tw o  
sp e łn io n e . W ilm z a k o ń c z y ł p rz e m ó w ie n ie ż ą ­
d a n ie m  b e z w z g lę d n eg o  w y ro k u  d la o sk a rż o n e ­
g o , k tó ry  b y ł n a rz ę d z iem  b o lsze w ik ó w .

C h a m p in c i z a trzy m a ł s ię d łu ż e j n a d m o ­
ra ln ą o d p o w ie d z ia ln o śc ią P e tlu ry  i je g o rz ą d a ­
m i i s tw ie rd z ił b ra k  ja k ich k o lw iek  d o k u m e n tó w  
s tw ie rd z a ją c y ch , iż P e tlu ra k a z a ł u rz ą d za ć p o ­
g ro m y . Z re sz tą ż a d e n n a ró d  c y w iliz o w a n y  n ie  
d a je p ra w a sa m o są d u . P e tlu ra z o s ta ł z a m o r­
d o w a n y n ie d la te g o , ż e b y ł k a te m , ja k  g o n a ­
z y w a o sk a rż o n y , a le d la te g o , ź e b y ł o n sz e fe m  
p a ń s tw a . C h a m p in c i d o m a g a s ię b e z w g lę d n e -  
g o  sk a z a n ia o sk a rż o n e g o .

P o  p rz e m o w ie p rz e d s ta w ic ie la p o w ó d z tw a  
c y w iln e g o , p rz e w o d n icz ą c y  p o s ied z e n ia o g ło s ił  
k ró tk ą p rz e rw ę . P o p rz e rw ie p rz em a w ia ł p ro ­
k u ra to r R a n a n d , d o m a g a jąc y s ię sk a z a n ia  
S c h w artz b a rd a . K ie d y  P e tlu ra  p rz y b y ł d o  P a ­
ry ż a b y ł o n  c ie n ie m  sw e j d a w n e j w ie lk o śc i.

O sta tn i z a b ra ł g ło s o b ro ń c a o sk a rż o n e g o  
T o rre s , k tó ry je sz c z e ra z w y k rz y k iw a ł o p o ­
g ro m a c h .

S ą d p rz y s ięg ły c h u d a ł s ię  n a  n a ra d ę , k tó ra  
trw a ła  trz y  k w a d ra n se .

S ę d z io w ie p rz y s ię g li w ró c ili z o d p o w ie d z ią  
o d m o w n ą  n a w sz y s tk ie p y ta n ia w b re w o c z y ­
w is to śc i i w o re w  p ra w d z ie .

S ą d w o b e c te g o o g ło s ił w y ro k  u n iew in n ia ­
ją c y  S c h w a rtz b a rd a .

Olbrzymia katastrofa kolejowa pod 

Serajewem.

200 osób zginęło.

B e lg ra d , 2 7 . 1 0 . W iad o m o śc i,  ja k ie o trz y m a ­
n o  w  B e lg ra d z ie z S e ra je w a o k a ta stro f ie k o le jo ­
w e j, k tó ra w y d a rz y ła s ię n a m o śc ie k o le jo w y m  
n a lin ji S e ra jew o  —  M o sta r , św ia d c zą , iż k a ta s ­
tro fa  p o c ią g n ę ła  z a so b ą n ie ty lk o  p o w aż n e s tra ­
ty m a te rja ln e a le i o fia ry w  lu d z ia c h , s ię g a jąc e  
2 0 0  z a b ity c h . P o c ią g  k tó ry ‘sp a d ł z w y so k o śc i 5 0  
m e tró w  d o  p rz e p a śc i, z o s ta ł z u p e łn ie z n isz c zo n y . 
Ś le d z tw o d o ty c h c za s n ie s tw ie rd z iło , ja k ie są  
p rz y c zy n y  k a ta s tro fy .

Ustąpienie ministra Dobruckiego?

Następcą ma zostać prof. Florjan Znaniecki

Warszawa. A k tu a ln a  o d  p e w n eg o  c z asu  z m ia ­
n a  n a s ta n o w isk u m in is tra o św ia ty  n ie b a w e m  b ę ­
d z ie p rz e p ro w a d z o n a . N a  m ie jsc e  u s tęp u ją c eg o  m i­
n is tra D o b ru c k ie g o  n a jp o w a ż n ie jsz y m  k a n d y d a te m  
m a b y ć F lo rjan  Z n a n iec k i, p ro fe so r k a te d ry  so c jo ­
lo g ii n a u n iw e rsy te c ie  p o z n a ń sk im .

nm nn iM WiT ........................... .. '" i"

n y c h , to  R o tte rd a m , d ru g ie w ie lk ie m ia sto  H o  
la n d ji  je s t  o ś ro d k iem  d e m o k ra c ji, a  p o z a te m  n u d y

W  R o tte rd a m ie p a n u ją  w p ły w y  n ie m ie ck ie ,  
p o n ie w a ż je s t to p o rt z a le żn y o d  p rz e m y s łu  
w  z a c h o d n ic h p ro w in c ja c h  N ie m ie c , z a ś  A m ste r ­
d a m  k o n c en tru je w  so b ie s iln e w p ły w y  a n g ie l­
sk ie , b ę d ą c p o rtem  tran z y to w y m A n g lji n a  
k o n ty n e n t.

Z  z a b y tk ó w z w ie d z ić m o ż n a w  R o tte rd a ­
m ie c o n a jw y ż e j s ta rą , g o ty c k ą k a te d rę św . 
W a w rz y ń c a , p o c z e m  p rz y b y sz a  in te resu je g łó ­
w n ie p o rt p o tw o rn e j w ie lk o śc i, m o g ą c y p o m ie ­
śc ić p rz e sz ło  trz y ty s iąc e o k rę tó w . O g ro m  d o ­
k o n y w a n e j w  ty m  p o rc ie p ra cy  je s t d o p ra w d y  
im p o n u ją c y . S ta le p ra c u ją d z ie s ią tk i e lew a to ­
ró w e le k try c zn y c h , z k tó ry c h k a ż d y  u n o s i z  
o k rę tu ła d u n e k —  i c ięż a rz e trz ec h w a g o n ó w  
z a je d n y m  z a m a c h e m . R u c h i z g ie łk  p rz y te m  
n ie d o o p isa n ia .

P o z a te m R o tte rd am  je s t s ta rem  m ia ste m  
k u p iec k ie m , k tó re g o  p o c z ą tk i s ięg a ją X III w ie ­
k u . S ta ry m i, c h y lą c y m i s ię  d o m a m i p rz y p o m i­
n a m o c n o n a sz n a d b a łty c k i G d a ń sk .

Ja k k o lw iek  s to lic ą je s t A m ste rd a m , s ie d z i­
b ą k ró lo w e j je s t H a g a , g d z ie p o s ia d a  o n a sk ro ­
m n y , le cz w  d o b ry m  s ty lu  p a ła c y k . W  H a d z e  
te ż m ieśc i s ię rz ą d , p a rlam e n t, w a ż n ie jsz e  u rz ę ­
d y  i p o se ls tw a o b c y c h  p a ń s tw .

Z a z n ac z y ć  trze b a  je szc z e , ż e  w  H a d z e  z n a j­
d u je s ię s ły n n y P a ła c P o k o ju , w sp a n ia ły z a ­
m e k  c z w o ro b o c z n y , u fu n d o w a n y p rz e z m iljo n e -  
ra C a rn eg ie g o . U rz ę d u ją c y w  n im  T ry b u n a ł  
M ię d zy n a ro d o w y n ie m ó g ł je d n a k p rz e sz k o d z ić  
w y b u c h o w i o s ta tn ie j w o jn y  św ia to w e j.
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(K o re sp o n d e n c ja w ła sn a ) .

P ię k n o ść  k ra jo b ra z u P o je z ie rz a B a łty c k ie g o  
n ie w ą tp liw ie o d d z ia ły w a ć m u sia ła s iln ie n a ro z ­
w in ię c ie b u jn e j w y o b raź n iu lu d n o śc i  k a sz u b sk ie j, 
z c z e g o  w  n a s tę p s tw ie  rz e c z y  n a ro d z ił s ię z m y s ł 
e s te ty cz n y  i p e w n e  p o c z u c ie  sm a k u  a r ty s ty c z n e g o .  
I tu sz u k a ć  n a le ż y  g e n e z y  p o w s tan ia  sz tu k i lu d o *  
w e j i p rz e m y słu d o m o w e g o n a K a sz u b a ch .

S z c z y t ro z w o ju  o ry g in a ln e g o  p rz e m y s łu  lu d o “  
w e g o  h a  K a sz u b a c h  p rz y p a d a  n a d ru g ą p o ło w ę  
X V III w ie k u . W te d y to k w itło n a js iln ie j z d o ­
b n ic tw o p rz e d m io tó w  u ż y tk u  d o m o w e g o  i p o c z u ­
c ie a r ty z m u w sw o is te j o rn a m e n ty c e z n a la z ło  
sw ó j n a js iln ie js z y  w y ra z . U sc h y łk u m in io n e g o  
w iek u  n a s tą p ił u p a d e k  sz tu k i lu d o w e j  k a sz u b sk ie j.  
R o z w ó j p rz e m y s łu fa b ry c z n e g o w N ie m c z e c h , 
a te m  sa m e m  ro z p o w sz e c h n ie n ie ta n ic h  w y ro b ó w  
fa b ry c z n y c h  n a K a sz u b a c h p o d c ię ły ro z w ija ją c ą  
s ię sz tu k ę  lu d o w ą .

W sk rz e s ił ją d o p ie ro n ie za p o m n ia n y  n a  K a ­
sz u b a c h ś . p . Iz y d o r G u lg o w sk i, n a u c z y c ie l lu d o  
w y  w  W d z y d z a c h , w  p o b liż u K o śc ie rz y n y . W  te j 
sw o je j ro d z in n e j w io sc e z a ło ż y ł o n  t . z w . „ M u ­
z e u m  K a sz u b sk ie  * , w  k tó re m z e b ra ł s ta ro ż y tn e  
w y ro b y z d z ied z in y  tk a c tw a , h a f to w a n ia , rz e ź b y  
lu d o w e j, o ra z s ta re , w ła sn o rę c z n ie w y k o n a n e  
p rz e d m io ty  g o sp o d a rc z e  i  p ię k n ie  o z d o b io n e sp rz ę ­
ty d o m o w e . W  m u z e u m  te m  z n a le ź ć  m o ż n a  o ry ­
g in a ły , m o g ą c e d a ć p o c z ą te k w s tw o rz e n iu je ­
d n e g o z n a jp ię k n ie js z y c h  s ty ló w  lu d o w y c h w  E u ­
ro p ie .

C z e rp ią c n a u k ę z e s ta ry c h w z o ró w Iz y d o r  
G u lg o w sk i z a ło ż y ł sz k o łę h a f tó w , o ra z sz e re g  
w a rsz ta tó w  tk a c k ic h , k o sz y k a rsk ic h , g a rn ca rsk ic h  
i t . d . N a d z w y c z a j a r ty s ty c z n ie  z a c z ę to  n . p . w y ­
ra b ia ć p le c io n k i. S ta re w z o ry p le c io n e k z M u ­
z e u m  K a sz u b sk ie g o s łu ż y ły u c z n io m  ja k o w z ó r  
d la n o w y c h w y ro b ó w .

W y ro b y  ró ż n y c h g a łęz i p rz e m y s łu lu d o w e g o  
n a K a sz u b a c h  z y sk a ły  n a  W y sta w a c h w  B e rlin ie , 
S z c z e c in ie i D re ź n ie , a w n o w sz y c h c z a sa c h  
w P o z n a n iu , T o ru n iu , G ru d z ią d z u , W a rsz a w ie  
i P a ry ż u  p e łn e  u z n a n ie , a  c o  n a jw a ż n ie js z e  l ic z n y c h  
o d b io rc ó w .

K ie d y  z a b ra k ło  ś . p . G u lg o w sk ie g o , sp u śc iz n ę  
p o  n im  c b ją ł je g o  są s ia d i p rz y ja c ie l M a k sy m ilja n  
L e w a n d o w sk i, n a u c z y c ie l z K o śc ie rz y n y . T a k  
sa m o  i ż o n a z m ar łe g o p . T e o d o ra G u lg o w sk a  
p rz y c z y n ia s ię w  d u ż e j m ie rz e d o d o sk o n a le n ia  
sz tu k i lu d o w e j k a sz u b sk ie j, sp e c ja ln ą o p ie k ą o ta ­
c z a ją c  d z ie d z in ę h a f tó w  a r ty s ty c z n y c h .

O b e c n ie p rz e m y s ł lu d o w y n a K a sz u b a c h  
je s t w s ta n ie z a d a w a ln ia ją c e g o ro z w o ju , z w ła ­
sz c za  p rz ę d z e n ie  i tk a c tw o . K o b ie ty p rz ę d z ą  le n  
i w e łn ę , a b y  m ie ć w ła sn e  su ro w c e d o  w y ra b ia n ia  
b ie liz n y  i u b ra ń . W  C h m ie ln ie n . p . w y ra b ia ją  
g a rn k i, ta le rz e , m isk i, w a z o n ik i, o z d o b io n e  w e ­
d łu g  w z o ró w  k a szu b sk ic h . U b o g a lu d n o ść k a ­
sz u b sk a p o s ia d a je s z c z e je d e n w ięc e j sp o só b z a ­
ro b k o w a n ia .

D a lsz y ro z w ó j te g o p rz e m y s łu lu d o w e g o  
p rz y c z y n i s ię n ie w ą tp liw ie  d o  p o d n ie s ie n ia o g ó l­
n e g o  d o b ro b y tu  n a K a sz u b a c h .

Święto państwowe.

W a rsz a w a . P . w ic e p re z e s R a d y M in is tró w  
p ro f . K a z im ie rz B a rte l ro z e s ła ł d o w sz y s tk ic h  
M in is te rs tw  o k ó ln ik n a s tę p u ją c e j tre śc i: W  d n iu  
1 1 l is to p a d a 1 9 2 7 r . p a ń s tw o p o lsk ie o b c h o d z ić  
b ę d z ie 9 - tą ro c z n ic ę z rz u c e n ia ja rz m a n ie w o li 
i o d z y sk a n ia n ie p o d le g ło śc i. D o n io s ło ść te g o  
p a m ię tn e g o  d n ia  w in n a  z n a le ść  sw ó j  w y ra z w  u ro ­
c z y s ty c h i p o d n io s ły c h  o b c h o d ac h , n a k tó re z ło ­
ż ą s ię u d e k o ro w a n ia  g m a c h ó w  rz ą d o w y c h i m o  
ż liw ie p ry w a tn y c h f la g a m i o b a rw a c h n a ro d o ­
w y c h , u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw a , o b c h o d y  w o jsk o w e , 
p o g a d a n k i i o d c z y ty o k o lic z n o śc io w e . W  u ro ­
c z y s to śc ia c h i o b c h o d a c h w in n i w z ią ć u d z ia ł 
fu n k c jo n a r ju sz e p a ń s tw o w i w sz y s tk ic h d z ia ­
łó w i w  ty m  c e lu p o ro z u m ie ć s ię w c z e śn ie j-  
z p rz e d s ta w ic ie la m i  rz ą d u , t . j . w o je w o d a m i i s ta ­
ro s ta m i. W o b e c  p o w y ż sz e g o u w a ż a m  z a w sk a ­
z a n e z w o ln ić w  ty m  d n iu fu n k c jo n a r ju sz ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  i m ło d z ie ż sz k o ln ą  o d  n o rm a ln y c h  o b o ­
w ią zk ó w , p o z o s ta w ia ją c d z ie ń 1 1 l is to p a d a  1 9 2 7  r . 
(p ią te k ) w o ln y m  o d p ra c y w e w sz y s tk ic h w ła ­
d z a c h i u rz ę d a c h p a ń s tw o w y c h , o ra z sz k o ła c h  
i u p ra sz a m  p . m in is tra o w y d a n ie o d p o w ie d n ic h  
z a rz ą d z e ń  w  c e lu śc is łeg o  w y k o n a n ia  n in ie jsz e g o  
z a rzą d z e n ia  w e w sz y s tk ic h p o d le g ły c h m u w ła ­
d z a c h  i u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  n a c a ły m  o b sz a ­
rz e R z e c z y p o sp o lite j .

Po manifeście Rządu Sowietów. 
7-godzinny dzień pracy.

M o sk w a . T o rg o w o -P ro m y sz le n n a ja G a z e ta  
p isz e :

—  Z a p o w ie d z ia n e p rz e z m a n ife s t R z ą d u  S o ­
w ie c k ie g o  w p ro w a d z e n ie 7 -g o d z in n e g o  d n ia p ra ­

c y  p o z o s ta je w  z w ią z k u  z z a m ia re m  w p ro w a d z e ­
n ia 3 -c h z m ia n w fa b ry k a c h . W o b e c  n ie m o ż li 
w o śc i, z b ra k u k a p ita łó w , ro z sz e rz e n ia a p a ra tu  
p rz e m y s ło w e g o , k o n ie c z n e m  je s t  m a k sy m a ln e  w y ­
z y sk a n ie n ie is tn ie ją c e g o  a p a ra tu . P e w ie n  lę k  b u ­
d z i w  k o ła ch g o sp o d a rc z y c h te n p u n k t m a n ife ­
s tu , k tó ry p rz e w id u je , ż e sk ró c e n ie d n ia  ro b o c z e ­
g o  n a s tą p i b e z z m n ie jsz e n ia z a ro b k ó w  ro b o tn i­
c z y c h , c o m u s i p o c ią g n ą ć z a so b ą p o d w y ż sz e n ie  
k o sz tó w  w łasn y c h p ro d u k c ji ro sy jsk ie j. T o  t ło -  
m a c z y  n a w o ły w a n ia  z ró ż n y c h  s tro n d o  o g lę d n e ­
g o tra k to w a n ia  te g o z a g a d n ie n ia .

Proces paryski
prooeiem o honor narodu ukraińskiego.,, 

G ło sy u k ra iń sk ie j p ra sy .

L w ó w . W  z w ią z k u z o d b y w a ją c y m s ię  
w P a ry ż u p ro c e se m S c h w a rz b a r ta , z a m ie śc iła  
p ra sa  u k ra iń sk a  w  d a ls z y m  c ią g u a r ty k u ły , b ro ­
n ią ce P e tlu rę p rz e d o sk a rż en ie m  g o o p o g ro m y  
ż y d ó w  n a U k ra in ie .

„ N o w y j C z a s" n a d o w ó d , ż e S c h w a rz b a r t 
m ia ł d o k o n a ć m o rd u z n a k a z u b o lsz e w ik ó w ,  
p rz y tac z a fa k t, ż e lw o w sc y k o m u n iśc i p ro p o n o ­
w a li p e w n y m  o so b o m  z p o ś ró d sp o łe cz e ń s tw a  
u k ra iń sk ie g o w y ja z d d o  P a ry ż a w c h a ra k te rz e  
św ia d k ó w  z a d o b rą z a p ła tą .

D z ie n n ik o św ia d c z a , ż e p o s ia d a  n a te n  fa k t  
d o w o d y i k o ń c z y sw ó j a r ty k u ł n a s tę p u ją c o : 
„ U tw o rz y ła s ię  b o lsz e w ic k o -c z a rn o se c in n a  sp ó łk a ,  
k tó ra p o s ta n o w iła so b ie z a z a d a n ie u k ra iń sk i  
ru c h w y z w o le ń cz y  o b a rc z y ć  p ię tn e m  p o g ro m ó w .  
W ą tp im y , c z y im  s ię to  u d a . W  P a ry ż u  o d b y  
w a s ię p ro c e s o  h o n o r u k ra iń sk ie g o  n a ro d u .”

Największy pałac gazetowy.

A m e ry k a  je s t k ra je m  n o w o c z e sn e j p ra sy . R o z w i­

n ę ła s ię o n a p rz y  p o m o c y  n a jn o w sz y c h  ś ro d k ó w  te c h n ic z ­

n y c h d o  ta k ic h ro z m ia ró w , ja k ic h s ię w  E u ro p ie z n a *  

ó tw o rz y ła o n a  so b ie  ta k  w ie lk ą s iłę , ż e k a ż d y w  ż y c iu  

p u b lic z n y m  s to ją c y c z ło w ię k  m u si s ię  z n ią l ic z y ć 1 N ie  

d z iw  te ż , ż e w  o s ta tn ic h  la ta c h  u b ik a c je  ty c h  w y d a w ic tw  

ro z b u d o w a n o d o d ra p a c z y c h m u r , k tó ry c h  b u d o w a z e *  

w n ę trz n a  ja k o  i  u rz ą d z e n ie  w e w n ę trz n e  je s t n a d z w y c z a jn e .

N a o b ra z k u n a sz y m  w id z im y  g m a c h  g a z e ty  „ C h i­

c a g o  T rib u n e “ , l ic z ą c y  3 3 p ię tr , k tó ry  z o w ią w  A m e ry c e  

,k a te d rą  o p in ji p u b lic z n e j '*

Jak Ojciec św. spędza dzień?

W e d łu g o g ło sz o n e g o  n ie d a w n o b iu le ty n u  p a -  
ra f ja ln e g o R z y m u , O jc ie c św . P iu s X I sp ę d z a  
d z ie ń w  sp o só b  n a s tę p u ją c y .

W sta je w c z e śn ie , w ła sn o rę c z n ie  o tw ie ra  o k n o  
i g o li s ię sa m , m im o , ż e ma p o d  rę k ą  n a d w o rn e ­
g o  f ry z je ra . N a s tę p n ie o d p ra w ia  M sz ę św . o d -  
d a je s ię ro z m y ś la n io m  i c z y n o m m iło s ie rd z ia . 
P o  k ró tk im , n a d z w y c z a j p ro s ty m  p o s iłk u , sk ła d a ­
ją c y m  s ię z k a w y m le c z n e j i c h le b a z m a s łe m ,  
P a p ież  o d b y w a  p ie rw sz ą ro z m o w ę z e sw y m i se­
k re ta rz a m i. O  g . 9 -e j p rz y jm u je K a rd y n a ła S e ­
k re ta rz a  S ta n u . O jc ie c  św ., d o św ia d c z o n y  w  sp ra ­
w a c h p u b lic z n y c h , p o św ię c a im c h ę tn ie w ie le  
c z a su . N a s tę p n ie z a cz y n a ją s ię a u d je n c je , z a re  
z e rw o w a n e n a sa m p rz ó d d la k a rd y n a łó w , p ra ła ­
tó w  i z w ie rz c h n ik ó w  z a k o n n y c h . C z ę sto te ż  o d ­
b y w a j s ię a u d je n c je o g ó ln e . K o ń c z ą s ię o n e  
o g . z -e j i w te d y P a p ie ż je śn ia d a n ie . P o s iłe k  
z a w sz e b . sk ro m n y  z n a jp ro s ts z y c h  p o tra w . P a ­
p ie ż w in a p ije b a rd z o  m a ło , je z a z w y c z a j sa m .  
C o d z ie ń  b e z w z g lę d u  n a p o g o d ę , o d b y w a p rz e ­
c h a d z k ę p o o g ro d ac h  W a ty k a n u , d o je ż d ż a w  p o ­
w o z ie , a ż  d o  p la c u  N a jśw . P a n n y  z L o u rd e s , g d z ie  
w m a łe j g ro c ie , m o d li s ię p rz e z k ilk a c h w il. —  
P o  p rz e c h a d z c e , trw a ją c e j p rz e sz ło  g o d z in ę , p ije  
f iliż an k ę  k a w y , p o c ze m  z n ó w  z a b ie ra  s ię d o  p ra ­
c y  i p rz y jm o w a n ia n o w y c h a u d je n c ji. G o d z in a  
o b ia d u  n ie je s t u s ta lo n a , O jc ie c  św . n ie w ie b o - , 
w ie m  n ig d y , k ie d y sk o ń c z y p ra c ę . Z w y k le p o  
o d m ó w ie n iu  ró ż a ń c a w  p ry w a tn e j k a p lic y , w ra c a  
n a  g ó rę  d o  sw o ic h p ry w a tn y c h  a p a r ta m e n tó w  o g . 
8 -e j w ie c z ., b a rd z o c z ę s to  p o  9 -e j, a n a w e t p o  
p ó ł d o je d e n a s te j. P o s iłe k w ie c z o rn y  je s t ta k  
sa m o sk ro m n y , ja k  p o ra n n y . Z a z w y c z a j p o d c z a s  
je d z e n ia  se k re ta rz e c z y ta ją P a p ie ż o w i k o re sp o n ­
d e n c ję i c z a so p ism a .

K o ło g o d z . 1 0 lu b , 1 1 -e j w ie c z . O jc ie c św . 
sp isu je w b ib ljo te c e re z u lta ty  c a ło d z ie n n e j sw e j  
p ra c y i z a ła tw ia sw o je o so b is te  sp ra w y . N a s tę p ­
n ie o d b y w a w ie c z o rn e ro z m y ś la n ia i d łu g o się 
m o d li. T o  ju ż są g o d z in y , p o św ię c o n e B o g u .

C o ty d z ie ń  w  p ią te k  o g . 4 -e j p o p o łu d n iu  
O jc ie c św . sp o w ia d a s ię w  k a p lic y  N a jśw . S a k ra ­
m e n tu  p rz e d  Je z u itą , C . A lisa rd i, P ie m o n tc z y k ie m . 
P o sp o w ie d z i sp o w ied n ik s ta w sz y  s ię p ro s ty m  
z a k o n n ik ie m , k lę k a p rz e d  N a m ie s tn ik ie m  C h ry ­
s tu sa , k tó ry  g o  b ło g o s ła w i.

Odnalezienie trzech obrazów religijnej 
treści Murilo'a i van Dyck’a

N ie d a w n o  o d k ry to  w  p a ła c u  m iesz k a ją c e j o d  
3 w ie k ó w w  P e ru  s ta re j sz la c h e c k ie j ro d z in y  h i­
sz p a ń sk ie j D o n  J . H . T riw o rre n trz y  d z ie ła sz tu ­
k i M u rillo ’a i v a n D y c k ’a . O b ra z M u rillo ’a  
p rz e d s ta w ia św . Jó z e fa z D z ie c ią tk ie m  Je z u s , a  
o b ra z y v a n D y c k ’a —  je d e n M a rję M a g d a le n ę ,  
ro z d a ją c ą k le jn o ty  u b o g im , a d ru g i c z e ść , sk ła d a ­
n ą  z ło te m u c ie lc o w i.

P e w ie n  a n g ie lsk i z n a w c a d z ie ł sz tu k i o c e n ia  
w a r to ść ty c h trz e c h o b ra z ó w  n a 2 5 0 .0 0 0  fu n tó w  
sz te rh n g ó w , t . j . n a o k o ło 1 2 * 1/ 2 m iljo n a z ło ty c h .

Radjo, a akcja katolicka w Hiszpanji.

W  H isz p a n ji s tw o rz o n o k a to lic k ą ra d jo w ą  
s ta c ję n a d a w c z ą , „ S . A . R a d jo E sp a n a " , k tó re j 
z a ło ży c ie la m i b y li K a rd y n a ł z T o le d o  i T a ra g o -  
n y , b isk u p i z S a ra g o s sy  i M a d ry tu -A lc a la , o ra z  
p re z y d e n t C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
A k c ji K a to lic k ie j. K o sz ty w  g łó w n e j m ie rz e  p o ­
n ió s ł h r . R e d ry g  S a n P e d ro S ta c ja s łu ż y w y łą ­
c z n ie a k c ji k a to lic k ie j i k a to lic k ie j p ro p a g a n d z ie  
w  d z ie d z in ie  sz tu k i, l ite ra tu ry , n a u k i i e k o n o m ji. 
W  c e lu  z a c h o w a n ia c z y s to śc i k a to lic k ie j n a u k i
i m o ra ln o śc i, z o s ta ł je j p rz y d z ie lo n y c e n z o r k o ­

śc ie ln y . W  o s ta tn ic h  c z a sa c h d a ły  s ię  z a u w a ż y ć  
d ą ż e n ia  p e w n y c h c z y n n ik ó w  d o z m o n o p o liz o w a ­
n ia ra d ja w  H isz p a n ji , w  c e lu u n ie m o ż liw ie n ia  
p ra c y k a to lic k ie j s ta c ji n a d a w c z e j. W  z w ią z k u  
z te m  b isk u p  M a d ry tu  i k ie ro w n ik  s ta c ji o p u b li­
k o w a li l is ty , w k tó ry c h n a w o łu ją  k a to lik ó w  d o  
m o ra ln e g o i f in a n so w e g o  p o p a rc ia s ta c ji , c e le m  
u n ie m o ż liw ie n ia re a liz a c ji w sp o m n ia n y c h  te n d e n ­
c y ! m o n o p o lo w y c h . B isk u p  o b ie c u je d z ie łu c a ł­
k o w ite p o p a rc ie , b ło g o s ła w i je i w y ra ż a ż y c z ę *  
n ie , ż e ju ż w k ró tc e p rz y s tą p i d o  w sp ó łp ra c y  
p ro je k to w a n y „ Z w ią z e k h iszp a ń sk ic h ra d jo a m a -  
to ró w “ , b y  p o m ó c  A k c ji k a to lic k ie j w  ro z w in ię ­
c iu ta k p o tę ż n e g o ś ro d k a p ro p a g an d y , ja k im  
je s t ra d jo .

W sprawie polskiej pielgrzymki do 
Ziemi św.

P o o g ło sz e n iu w c z a so p ism a c h p o d a je s ię  
in te re so w an y m  je sz c z e  ra z  d o  w ia d o m o śc i, ż e  p ie l­
g rz y m k a d o  Z ie m i Ś w ię te j, k tó ra p o d p rz e w o d ­
n ic tw e m  k s . K a rd y n a ła P ry m a sa P o lsk i w y ru sz y ć  
m ia ła w  d n iu 1 m a rc a 1 9 2 8 ro k u , z p o w o d ó w  
n a tu ry  te ch n ic z n e j o d ło ż o n ą z o s ta ła d o w io sn y  
1 9 2 9 ro k u .

Z g ło sz e n ia n a d sy ła ć n a le ż y d o k a n c e la r ji 
P ry m a sa P o lsk i w P o z n a n iu . B liż sz e  sz c z e g ó ły , 
d o ty c z ą c e p ro g ra m u  i k o sz tó w , n a d e ś le s ię w  
p rz e c ią g u  k w a r ta łu .

Krwawe stygmaty Teresy Neuman.
W  N o ry m b e rd z e  (w  B a w a rji) o d b y ło  s ię w ie l­

k ie z g ro m a d z e n ie k a to lic k ie d la o m ó w ie n ia re ­
z u lta tó w  b a d a ń  n a d  T e re są N e u m a n n . A rc y b is ­
k u p d r . H a u c k , w y s tą p ił z  p rz e m ó w ie n ie m , w sk a ­
z u ją c , iź k rw a w e s ty g m a ty T e resy  N e u m a n n z a ­
c ie k a w ia ją c o ra z w ię c e j o p in ję p u b lic z n ą , św ia ta  
k a to lic k ie g o , k tó ra z d a je so b ie  p y ta n ie , c z y są  to  
z ja w isk a  n a d p rz y ro d z o n e .

A rc y b isk u p  o św ia d c z y ł, iż w ład z e k o śc ie ln e  
ś le d z ą  z u w a g ą w y p a d e k T e re sy N e u m a n n  i w  
s to so w n y m  c z as ie w y d a d z ą  o rz e c z e n ie , k tó re  w y ­
m a g a ć b ę d z ie je d n a k d łu ższ e g o  i g ru n to w n e g o  
b a d a n ia . K a to lic y n ie p o w in n i ro z s trz y g a ć te j 
sp ra w y , d o p ó k i k o śc ió ł n ie w y d a sw eg o m ia ro ­
d a jn e g o  o rz e c z e n ia .

18 zabitych i 14 rannych podczas zderzenia 

z tramwajem.

N o w y  Jo rk . N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k z d a rz y ł  
s ię w  In d ia n o p o lis ie . Ja d ą c y  w  sz a lo n e m  te m p ie  
a u to b u s n a je c h a ł n a n a d je ż d ż a ją c y tra m w a j ta k  
s iln ie , ż e z p o ś ró d  z n a jd u ją c y c h s ię  w  n im  p a są -  
ż e ró w  1 8  z o s ta ło  z a b ity c h ,  z a ś 1 4 c ię ż k o  ra n n y c h . 
S z o fe ra  a re sz to w a n o .
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sercowego. Działa odtłuszczające?

Ś w ieżo u k azała się in te resu jąca b ro szu ra k s. 
A . M o rg o ń sk ieg o  o  m io d zie  p  t. „M ió d  ży w i i leczy " , 

K s. M .» w łaśc ic iel w zo ro w ej p asiek i w  U m ie­
n iu (w o j. łó d zk ie ), p isze w p rzed m o w ie d o te j 
k siążk i, że b y ł słab ow item d zieck iem , k tó rem u  
n ie w ró żo n o ży cia . „O d u ro d zen ia b y łem  ch o ry  
n a n erk i, p łu ca , żo łądek i je lita . W iek  d ziec ięcy  
i m ło d zień czy p rzech o ro w ałem . W  w ieku d o j­
rza ły m  n ab aw iłem  się ch o ro b y  g ard ła i b y w ałem  
zach ry p n ię ty w  c iąg u 4 — 5 m iesięcy . K ilk ak ro ć  
leczy łem  się w  M eran ie n a su ch o ty , a S alzb ru n ie  
n a n erk i. W  „V eśc ie“ p o zn ań sk ie j n ie ch c ian o  
m n ie u b ezp ieczy ć n a w y p ad ek śm ierc i n a zw y ­
k ły ch w aru nk ach . W reszc ie d o w ied z iaw szy się  
z k siążek ś . p . k s. K n eip p a o leczn iczem  d zia ła ­
n iu m io d u , u ciek łem  się d o n ieg o , jak d o d esk i 
ra tu n k u .

N ajp ie rw  w y leczy łem  się m io d em  z c iężk ie j 
d y fterji, w  k tó re j ju ż u trac iłem g ło s. O d tąd  le ­
czy łem  sieb ie i zn a jo m y ch m iod em  i n ie jed n em u  
z n ich , jak sąd zę, B ó g p o zw o lił m i u ra to w ać  
ży c ie .

G d y b y sp o łeczeń stw o zech c ia ło zap o zn ać  
się z u ży w an iem  m iod u , n ie w id zie lib y śm y ty lu  
św ieży ch m o g ił, n ie zstęp o w alib y śm y d o g ro b u  
zb y t ry ch ło i n ie ży lib y śm y g o rączk o w o . I n ie  
u m iera lib y śm y w ten czas, k ied y zd o b yliśm y w ie ­
d zę . A  k ro c ie n iew in n ej d zia tw y n ie zaw iera ło ­
b y p rzed w cześn ie sw y ch p o w iek , lecz ro sło w  
zd ro w iu ".

P rzed ew szy stk iem , zd an iem k s. M o rg o ń sk ie ­
g o , m ió d leczy  serce , b łęd nicę i k rzy w icę  i o czy sz­
cza sk ó rę z w y rzu tó w , a  p o siad a jąc  w łasn o ść ro z ­
p u szczan iu ślu zu , w y w iera zn ako m ity w p ły w  n a  
p rzew ó d o d d ech o w y  i p łu ca . O lejk i k w ia to w e,  
zn a jd u jące się w  m iod zie, zab ija ją p o d o b n o zara ­
zk i żó łte j feb ry i d y fte rji i leczą sk u teczn ie  
su ch o ty .

B ard zo sk u teczn y m m a b y ć tak że m ió d d la  
ch o ry ch  n a m iażd ży cę tę tn ic , czy li sk lero zę . K u ­
rac ja m io d o w a p rzy sk le ro z ie trw a trzy ty g o dn ie  
i p o leg a n a zaży w an iu co d z ien n ie n a p ó ł g o d zi­
n y p rzed śn iad an iem  ły żk i sto ło w ej m io du . P rzez  
ca ły czas leczen ia n ie n ależy d rażn ić n erek p o ­
traw am i o strem i.

W reszc ie — rad u jc ie się g ru b asi —  o ty li, 
p rag n ący p o zb y ć się zb y tn ie j tu szy , zn a jd ą w  
m io d zie , b ez g ło d zen ia się , ła tw y  „ra tu n ek " , p rzy - 
czem n ajlep iej d zia ła m ió d z k w ia tó w  m o re li, 
stan o w iący tak że sk u teczn ą b ro ń p rzec iw ko k a ­
m ien io m  żó łc io w y m .

W y n ik a ło b y w ięc , że m ió d  jes t śro d k iem  u n i­
w ersa ln y m  n a w szelk ie lu d zk ie d o leg liw o śc i, p o ­
n iew aż zaś jes t to lek arstw o , p o n ad to w  sm ak u  
p rzy jem n e, p rze to |k to h ie w ierzy n iech a j sp ró b u je.

Zderzenie na kolei podziemnej.

N o w y Jo rk , 2 4 . X . N a  tu te jszy m  d w o rcu k o ­
le i p o d ziem n ej p rzep e łn io n y p o ciąg p o sp ieszn y  
w jech a ł n a sto jący p o ciąg o so b o w y .

W  o sta tn im  w o zie n ajech an eg o  p o ciąg u d w ie  
o so b y o d n io sły c iężk ie o b rażen ia , o k o ło 2 4 o só b  
p o k aleczen ia o d o d łam k ó w  szk ła. P o w sta ła p a ­
n ik a , k tó rą ry ch ło u sp o k o jo n o p rzez szy b k ie o t­
w arc ie d rzw i w ag o n ó w .

P rzy czy n ą  w y p ad k u  b y ł  d efek t p rzy  h am u lcach .

Zgon 2 robotników pod kołami wagonu 

na budowie linji Bydgosxci—Gdynia.

B y d g oszcz. P rzy b u d o w ie k o le i B y d g o szcz  
— G d y nia w y d arzy ł się trag iczn y w y p ad ek .

P o d czas p rze taczan ia w ag o n ó w  n a n o w o za-  
ło żo ny  to r  k o ło  B ie law ek  d w aj ro b o tn icy ,  Jan  D zier- 
żew icz i W ład y sław  Iw ick i, d o sta li się p o d k o ła  
w ago n u , k tó re o b cię ły im  n o g i p o w y żej k o lan .

D zierźew icz w sk u tek u p ły w u k rw i zm arł n a  
m iejscu , a Iw ick i p rzew iez io n y d o szp ita la p o  
k ilk u g o d zin ach ży c ie zak o ń czy ł.

Smutny pomni*.

W  N o w y m  Jo rk u u staw io n o  n a  n ajo ży w ieńsze j o k o ­
licy , n a sk rzy żo w an iu u licy 7 2 i B ro ad w ay  p o m nik , k tó ry  
w ięce j jak  w szystk ie sy g n ały zw raca u w ag ę$ n a n ie ­
b ezp ieczeń stw o . N ap is b rzm i: N a p am ią tk ę 2 6 5 o só b , 
k tó rzy  zab ići zo stali p rzez n iesum ienn y ch szo feró w .

Spalili krzyż

Potworne okrucieństwa i prowokacje meksy­

kańskich masonów.

P o sy g n a lizo w an em o sta tn io , n iesły ch an em  
o k ru c ień stw ie , jak ieg o d o p u ściły się w o jsk a C al- 
lesa n a  o so b ie A n selm o P ad illo z S an Ju an , k tó ­
rem u tęp ym  n o żem  o b cię li n o s, w y rw ali c iało z  
p o liczk ó w  i ze stó p , a n astęp n ie w lo k ły z so b ą  
d o k o szar, aż p ad ł m artw y n a d ro d ze —  za to  
ty lk o , że n ie ch c ia ł k rzy czeć „n iech źy je C alles"  
—  p ism a am ery k ań sk ie p o d ają w iad o m o ść o n o -  
w em b arb arzy ń stw ie zw o len n ik ó w p rezy den ta :  
„W  g m in ie S t. Ju lian w  ty m  sam y m  stan ie Ja lisk o  
n a w g ó rzu p o d m iastem  lu d w zn ió sł k ru cy fik s w  
ce lu u czczen ia ro czn icy m ek sy k ań sk ie j n iep o d ­
leg ło śc i. K rzy ż ten w  o sta tn ich czasach sta ł się  
p rzed m io tem  szczeg ó ln e j czc i. G en era ł L eal p o ­
lec ił g o o b alić i sp a lić w  o czach lu d n o śc i, n a  ry n ­
k u , w  śro d k u m iasta .

Przygoda statku chińskiego.

H o n g k o n g . P aro w iec ch ińsk i to w arzy stw a 
żeg lu g i h an d lo w ej .Iren e" zo stał n ap ad n ię ty p rzez  
ro zb ó jn ik ó w m o rsk ich . P o o b ezw ład n ien iu o fi­

cerów  i o b rab o w an iu  p asażeró w  p irac i sk ie ro w ali  
sta tek d o za to k i B ias. W jeżd ża jący ststek ze  
zg aszo n em  św ia tłem  zw ró c ił n a sieb ie u w ag ę je ­
d n ej z an g ie lsk ich ło d z i p o d w o d n y ch . W ezw ała  
o n a sta tek d o za trzy m an ia się , a g d y n ie u słu ­
ch an o ro zkazu , p o k ilk u ślep y ch strza łach łó d ź  
p o d w o d n a w y strzeliła g ran a tem , k tó ry ek sp lo d o­
w ał w  sa li m aszy n .

S ta tek p o czą ł to n ąć łó d ź p o d w o d n a w y ra to ­
w ała jed n ak w ięk szo ść p asażeró w , o raz w zię ła  
d o n iew o li 1 2 p ira tó w . N a p aro w cu zn a jd o w ało  
s ię 2 5 8 p asażeró w . Z  ty ch zg in ę ło 2 4 o so b y .

Zarobki rzesz robotniczych 

W Polsce — a gdzieiadziej.

W ed łu g staty sty k i m ięd zy n aro d o w eg o b iu ra  
p racy za m iesiąc k w iec ień 1 9 2 7 r. w y n ik a , że za ­
ro b k i ro b o tn ik ó w  p o lsk ich są n ajn iższe .

Jeże li rea lne zaro b k i ro b o tn ik ó w  w arszaw ­
sk ich za m iesiąc k w iec ień  r. b . o zn aczy m y cy frą  
1 0 0 , to zaro b k i ro b o tn icze w  ty m  sam y m m iesią ­
cu r. b . w y n o siły  w  B ru k se li 1 0 2 ,5 ; w W iedn iu i 
w  R zy m ie 1 0 7 ,5 ; w  P rad ze i M ed jo lan ie 1 1 5 ; w  
P ary żu  1 3 7 ,5 ; w  L o n d y n ie  2 5 0 ; w  K o p en h adze 3 0 0 ; 
w  F ilad e lfji 4 2 7 ,5 .

N iew ątp liw ie za tem  sto p a ży c io w a k lasy ro ­
b o tn icze j w  P o lsce jes t n ajn iższa , zw łaszcza, że  
o b liczen ia k o m isji staty sty czn e j n ie u w zględ n ia ją  
w szy stk ich czy n n ik ów  w zro stu  k o sz tów  d ro ży zn y .

Zebrsnie Żelaźniakćw Pomorza.
Z eb ran ie „K oła Ż elaźn iak ów  P o m o rza" p rzy  

Z w iązk u T o w arzy stw K u p ieck ich n a P o m o rzu  
w  G ru d ziąd zu o d b y ło  się w  B ro d n icy , d n ia 3 p a ­
źd z iern ik a 1 9 2 7 r.

P rzew o dn iczy ł p . F ran c iszek  B alcersk i z W ą ­
b rzeźn a , p ro to k ó ł p ro w ad ził p . H ip o lit K o tliń sk i 
z G ru d ziąd za.

Z eb ran ie zag a ił p B alcersk i p o czem  w y g ło ­
s ił o b szern y re fe rat, p o ru sza jąc w n im b o lączk i 
k u p iec tw a b ran ży że laźn ian e j, a w  szczeg ó lno śc i 
p o lity k ę S y n d y k atu P o lsk ich  H u t Ż elazn y ch .

P o o ży w io n e j d y sk usji, w  k tó re j b ra li u d zia ł 
w szy scy o b ecn i n a zeb ran iu w y ło n io n o k o m isję  
w  o so b ach p p . B alcersk ieg o z W ąb rzeźn a , E w er- 
to w sk ieg o z N o w eg o m iasta , K o tliń sk ieg o z G ru ­
d ziąd za i D r. R zep eck ieg o z G ru d ziąd za , d la  
o p raco w an ia szereg u m aterja łó w  d o w ład z k o m ­
p eten tn y ch w sp raw ie w y g ó ro w an y ch cen n a  
p o d k o sy , cem en t i sm o łę , śru b y  że lazn e i w ęg ie l. 
N astęp nie W iced y rek to r C en tra li Z w iązk u p . J . 
R ad o jew sk i zrefe ro w ał sp raw ę reo rg an izac ji S ek ­
c ji Ż elaźn iak ó w  p o czem  p rzy jęto R eg u lam in K o ­
ła Ż elażn iak ó w  P o m o rza i w y b ran o n o w e P rze ­
w o d n ic tw o , w  sk ład k tó rego w esz li : p p . F ran ci­
szek B alcersk i z W ąb rzeźn a , jak o P rzew o d n iczą­
cy , B ern ard K u ro w sk i ze S tarog ard u , jak o Z a ­
stęp ca  P rzew o d n icząceg o , H ip o lit K o tliń sk i z G ru ' 
d ziąd za , jak o S ek re ta rz , R o m an  S tam m  z C h o jn ic  
jak o zastęp ca S ek re ta rza , N ik o dem E w erto w sk i 
z N o w eg o m iasta  jak o  S k arb n ik , o raz  A . M ro czko w ­
sk i z T o ru nia i Jak ó b P n iew sk i z B ro d n icy , jak o  
ław n icy . D o K o m isji R ew izy jn e j w y b ran o p p . 
Ju lju sza H u n d sd o rffa z G d y n i i W ład y sław a  
S eroży ń sk ieg o  z N o w eg o m iasta .

W  w y k o n an iu u ch w ały zeb ran ia w  B ro d n icy  
o d b y ło się zeb ran ie K o m isji w  C en trali Z w iązk u  
w  G ru d ziąd zu w  d n iu 1 8 . b r., k tó ra o p raco w ała  
w sp o m ian e m aterjały . W  n ajb liższy m  czasie  zo ­
stan ie zw o łan e w  G ru d ziąd zu zeb ran ie K o ła Ż e ­
leźn iakó w  P o m orza .

Ostatni numer „Głosu Wąbrzeskiego"
w  ty m  m iesiącu  w y ch o d zi d zis ia j, a zap ew n o  są i tacy , k tó rzy n a p rzy sz ły m iesiąc b ąd ź p rzez zap o m n ien ie —  b ąd ź też  
z in n y ch p o w o d ó w  „G ło su W ąb rzesk ieg o ” n ie zap isa li. D la w y g o d y i p rzyp o m n ien ia za łączam y d o n u m eru d zis ie jszeg o  
d w a k w ity n a lis to p ad i g ru dz ień —  z k tó ry ch  jed en zb y teczn y p ro sim y O d d ać zn a jo m em u lu b in n em u, k tó rzy p ism a  
n aszeg o  n ie ab o n u ją. Z azn aczam y , że z p o czą tk iem  n o w eg o m iesiąca zaczy n am y d ru k  n o w ej b ard zo za jm u jące j p o w ie ­
śc i, k tó ra n a d łu g ie w ieczo ry z im o w e b ęd z ie u la n aszy ch  C zy te ln ik ó w  c iek aw ą lek tu rą . N iech a j w ięc n ik t n ie zap o m n i.

Kwit na 2 miesiące na zamówienie gazety.
N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

T y tu ł g azety
M iejsce  

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n .

O p ro cen t. 
i m an ipu l.

R azem

„& lo s W sW 1

G azetę p ro szę d o st

Wąbrzefno

arczy ć m i d o

n a m iesiąc

listopad 1 giudzień

d o m u , a  p rzed p ła tę ś<

3,00

:iąg n ą

038

ć  p rzez list(

3,38

m o sza

Im ię , n azw isk o i d o k ład n y ad res zam aw ia jąceg o .

P o k w ito w an ie p o cz ty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

............... — ..................................... d n ia , ..... . .....................................................

Kwit na 2 miesiące na zamówienie gazety
N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o cz to w y m :

T y tu ł g aze ty
M iejsce  
w y d ania

C zas p rzed p ła ty A b o n
O p ro cen t.  
i m an ip u l.

R azem

„G ło s W rasti"

G azetę p ro szę d o st

Wąbrzeźas

arczy ć m i d o

n a m iesiąc

. lislepad 1 grudzień.

d o m u , a p rzed p ła tę śc

3,00

iąg n ą

038

i p rzez  list<

8 38

m o sza

Im ię , n azw isk o i d o k ład n y ad res zam aw ia jąceg o , 

P o k w ito w an ie p o cz ty .

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.. ..................... .u l,.'..o*—,.*.... ...| d iu n ......................



W dniu 1 listopadaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w ydam y num er pow iększony „G łosu W ąbrze ­
sk iego".

W tymże rozpoczniemy 
druk now ej pow ieści N elly L ieutier pt. „Ż ona  
R enegata", a oprócz tego będą um ieszczone licz­
ne artykuły i to : „Św ięto poleg łych bohaterów ", 
„D zień Z aduszny u innych narodów ", „Pogrzeb  
w  tradycji ludu polsk iego", „L istopad" (z cyklu  
tradycyj polsk ich , i inne.

Kto
w ięc nie zaabonow ał jeszcze  „G łosu  W ąbrzesk ie- 
go“ na m iesiąc listopad , niechaj uskuteczn i to  
natychm iast bądź  to  u  listonosza, bądźto na  poczcie .

Wszyscy
agitu jcie w śród krew nych i znajom ych, w śród są­
siadów i m ieszkańców  w ioski. „G los W ąbrzesk i*  
bow iem  przynosi najśw ieższe w iadom ości z kra­
ju i św iata , a oprócz tego dodaje tygodniow o 
trzy dodatk i.

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

S . p. ks. Ju ljan D zionara, proboszcz parafji 
jab łonow skiej i dziekan dekanatu radzyńsk iego , 
zm arł w dniu 19 październ ika br. Pochodził on ।  
z C hełm na i był synem  m istrza  ciesielsk iego Fran ­
ciszka D zionary i T eresy z W ojciechow skich . 
U rodził się 31 grudnia 1875, do szkól uczęszczał 
w C hełm nie i tam  ukończył  gim nazjum w  r. 1897. 
Śtudja filozoficzne i teo log iczne  odbył w  sem inar- 
jum  duchow nem  w Pelp lin ie i odebiał św ięcenia | 
kapłańsk ie 17 m arca 1901 roku . Pracow ał w  
duszpasterstw ie^diecezji jako w ikary w O ksyw iu , 
L uzin ie i Przechlew ie. Po śm ierci proboszcza  
przech lew skiego ks. W elln itza m ianow any adm i­
nistratorem , pozostał na tem stanow isku przez  
dziew ięć la t. W  roku 1912 pow ołany jako ad ­
m inistrator do Jab łonow a, uzyskał po dw óch la­
tach prezen tę na to probostw o od patrona pry ­
w atnego i pracow ał tu przeszło 13 la t. O d dłuż­
szego czasu chorow ał i po 26 la tach pracy ka ­
płańsk iej B ogu ducha oddał, ukończyw szy 51 la t 

życia .
N iech odpoczyw a w pokoju!
Sp. ks. Stefan L ipińsk i, proboszcz w  K urzęt­

niku , um arł w dniu 20 bm . U rodził się on w  N o- 
w ejcerkw i (pod Pelp linem ) 14 grudnia 1868, r. 
z rodziców  Ignacego i K onstancji z D chm ejow . 
O jciec jego był nauczycielem szkoły pow szech ­
nej. N auki gim nazjalne pobierał w C olleg ium  
M arianum  w  Pelp lin ie i Starogardzie , a ukończy ­
w szy je w  r. 1891, pośw ięcił się stanow i ducho ­
w nem u, w stępując do sem inarjum duchow nego  
w Pelp lin ie . Św ięcenia kapłańsk ie odebrał 23  
m arca 1895 r. B ył w ikarym  w G rudziądzu , w  
G niew ie, kuratusem w M orądze (w Prusach  
W schodnich). R . 1906 został pow ołany jako  pro- I 
boszcz  do 'T orunia  na  m iejsce  śp .ks. biskupa K lun- 
dera do kościo ła N ajśw . M aryi Panny, a w r. 
1910 m ianow any  proboszczem  w  K urzętn iku . C ho ­
row ał przez długie la ta i um arł 20 październ ika  
w 59 roku życia , a 33 kapłaństw a.

N iech odpoczyw a w pokoju!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 28 październ ika

— Wywiadówka w Szkole Wydziałowej 
dla rodziców odbędzie się w  niedzielę 30. bm . 
od godz. 12— 1. K ierow nik szkoły .

— Osobiste. K ierow nik tu tejszego  U rzędu  
Skarbow ego  p. Stanisław Czerniak został  prze ­
sied lony na podob ne stanow isko do T orunia  
(na m iejsce trag iczn ie zm arłego Paw likow ­
sk iego). N a m iejsce p. C zern iaka przychodzi 
kierow nik urzędu Skarbow ego z G rudziądza  
p. Aleksander Karpiak. P . C zern iak przez  
sw ą długoletn ią działalność na sw em stanow i­
sku  zaskarb ił sobie  szerokie  grono  obyw atelstw a.

— Wąbrzeski kinoteatr w yśw ietla dzisiaj  
na ogólne żądanie publiczności poraź w tóry  
w ielk i film sezonu p. t. „Zatajone oj­
costwo". Ju tro i w  niedzielę ukaże się na  
ekran ie 12 aktów m onum entalnego film u „De­
mon morza“ w edług pow ieści R afaela Sabati-  
niego z M ilton Sils i W alace B eery  w  głów nych  
ro lach , granego dotychczas ty lko w  w iększych  
m iastach . D oborow a ork iestra  jak  rów nież  prze­
budow ana w idow nia i nie podw yższone ceny  
zachęcą niew ątp liw ie byw alców kinow ych do  
zobaczenia tych w ielk ich  film ów  w spółczesnych .

— Egzamin mistrzowski. P. Czesław Kul- 
piński, m ający sw ój in teres fryzjersk i przy ul. 
K ościuszk i nr. 7, złoży ł w  poniedziałek , 24. bm . 
przed K om isją Izby R zem ieśln iczej z G rudzią­
dza i zaw odow ej z T orunia egzam in m istrzow ­
sk i w zaw odzie fryzjersk im .

— Wybór 3 członków sejmiku. P . Sta ­
rosta, jako przew odniczący Sejm iku Pow iato ­
w ego w ąbrzesk iego , zw ołu je posiedzenie człon ­
ków  sejm iku na 10 listopada br., celem doko ­
nania w yboru trzech członków , jak ich w ybiera  

pow iat do sejm iku W ojew ództw a Pom orsk iego , 
a  który  to  sejm ik  został, jak  w iadom o  rozw iązany .

— Zebranie „Tow. Łudowego„, W niedzie­
lę , dnią 23 bm . odbyło się zw yczajne zebran ie  
T ow . L ud. Z ebran ie zagaił zaraz po  nieszporach  
w iceprezes p. C ander w itając p. dr. Szczepańsk iego ,  
który  przybył na zebran ie ażeby  w ygłosić  w ykład . 
P . C ander uniew innił rów nież nieobecnego pre­
zesa w ydaw cę p. Szczukę, który m usiał przed  
zebran iem  w yjechać w w ażnej spraw ie do T oru ­
nia. Po odczytan iu pro tokółu z ostatn iego  zebra-  
w ygłosił p. dr. Szczepański bardzo piękny i po ­
uczający w ykład o chorobach zaraźliw ych a 
zw łaszcza ty fusu. P . dr. Szczepańsk i, w skazał 
także na szerzącą się obecnie gruźlicę. Spraw a  
to bardzo w ażna, nas w szystk ich obchodząca, 
gdyż na tę chorobę cierp i bardzo dużo ludzi, 
zw łaszcza dzieci. Jak w skazuje statystyka, bli­
sko m iljon ludzi w  Polsce cierp i na tę epidem ję  
Jest to na kraj liczący 27 m iljonów m ieszkań ­
ców  pokaźna liczba. Przyczyną te j niebezpiecz ­
nej choroby to przew ażnie brud i nieostrożność  
w obec chorych na gruźlicę. A  dzieci choru ją  
przew ażnie z tego pow odu, że daje im  się m le ­
ko  od  krów gruźliczych w stan ie nieprzegotow a-  
nym , lub niedostateczn ie przegotow anym . N aj­
zdrow sze jest m leko z piersi m atki. W ogóle  
przestrzegać należy jak najw iększą czystość  
m leka i naczyń , rów nież m ieszkań i podw órza. 
M ieszkania m uszą być często przew ietrzane i po. 
d łog i w ycierane w ilgotną szm atą, a do m ieszka- 
n :a, gdzie zm arł chory na gruźlicę nie należy  
się zaraz sprow adzać, nie w ybieliw szy i nie  
przew ietrzyw szy go poprzednio . N ie należy też  
pluć na podłogę, lecz w sp luw aczki.

T e i tym  podobne rady i w skazów ki daw ał 
p. dr. Szczepańsk i; które pow inien sobie każdy  
dobrze spam iętać i do nich się stosow ać. D late ­
go zalecałoby się, aby jak najw ięcej członków  
przybyw ało na zebran ia T ow . L udow ego, gdzie  
m ogą dużo skorzystać.

W ykład był treściw y i dla każdego zrozu ­
m iały . P . C ander w gorących a serdecznych  
słow ach podziękow ał p. dr. Szczepańsk iem u za 
tak piękny i bardzo pouczający w ykład oraz za 
szczerą chęć w spółpracy z ludem . Z  tego m iej­
sca należy się p. dr. Szczepańsk iem u także w y ­
razić jaknajserdeczniejsze „B óg zapłać,, za do ­
w ód iż zrozum i potrzebę w spółpracy z ludem . 
O by za przykładem  Jego , w raz z prof. W aw rem  
i nieodżałow anej p. prof. Staśk iem — in teli­
gencja tu tejsza zechciała już raz skruszyć „chiń ­
sk i m ur” , który oddziela ją od szerok ich  w arstw  
ludu . O by w reszcie in teligencja tak w  m iejscu , 
jak i w całym kraju zrozum iała , że nie czas bę ­
dzie zbliżać się do ludu , gdy stan ie pod w pły ­
w em  ludzi przew rotnych każdej chw ili dla w ła­
snych celów nie zw racając uw agi na potrzebę  
kraju , lecz partji m ogliby lud w ykorzystać.

W  dalszym  ciągu poruszono spraw ę gw iazki 
dla dzieci i zabaw y zim ow ej. Postanow iono  
gw iazdkę urządzić chociaż skrom ną. W ybrano  
kom isję zabaw ow a, do której poza Z arządem  
w chodzą pp.: Jan R zeczew ski, i Paw likow ski, 
oraz panie D onacka i T uczyńska.

O dśpiew aniem pieśn i: „K to się w  opiekę"  
zam knął p. w iceprezes zebran ie.

— Ryńsk. (K radzież). D nia 24. bm . około  
godz. 20-ej w targnął do m ieszkania p. K ernera  
z M lew ca przez okno, pew ien am ator cudzej 
w łasności.

C hodząc jednak po pokoju , został spostrze­
żony przez służącą gospodarza. Służąca w zło ­
dziejaszku  poznała  „biedaczka", który  kilkakro tn ie  
przychodził do kuchni, prosząc o pożyw ienie, 
którego m u nie odm ów iono . D ziarska służąca  
zapytała się osobnika co chce i czego szuka  
w m ieszkaniu , na co tenże w ydobył rew olw er 
i grożąc nim w yszedł na kory tarz. Stąd  służąca 
pobieg ła do jadaln i, gdzie  cała rodzina spożyw a ­
ła kolację . U dali się natychm iast do kory tarza  
dw aj urzędnicy w raz z Fryderykiem  K ernerem , 
lecz tu pow itał ich złodziejaszek : „R ęce do gó ­
ry* . —  Jeden z urzędników  gospodarsk ich udał 
się po broń —  lecz gdy w rócił, ptaszek  w yfrunął 
i znik ł bez śladu . Z a złodziejem policja czyni 
poszukiw ania.

— Toruń. (O kradziony jub iler). W czorai 
w nocy nie  w yśledzony spraw ca w ybił szybę okna  
w ystaw ow ego sk lepuj jub ilersk iego Starzyńsk iego ,  
przy ul. C hełm ińskiej w T oruniu i skrad ł w iększą 
ilość biżu terii. Strat na razie w łaściciel ustalić  
nie m oże.

— Pelplin. (C udem odnaleziony m ajatek). 
K om inarzow i Peszyńsk iem u w Pelp in ie skradziono  
przed tygodniem  6 tysięcy zł, które przechow ał  
w  piw nicy . Z łodziej poszedł w  ślady okradzione ­
go i ukry ł zdobycz w  piw nicy pew nego dom u w  
T czew ie. O negdaj przy napraw ie dom u w ykryto  
skarb złodzieja , dzięku czem u Peszyńsk i cdzyskał 
z pow rotem  sw e pin iądze.

— Gdańsk. (Spraw ied liw ość gdańska). W 
zeszłym tygodniu toczy ła się przed  gdańsk im są­
dem  przysięg łych spraw a  karna  robotn ika  ro lnego  
R yszarda B ierw olfa z Paserw arka, osk . o napad  
zgw ałcen ia pew nej polsk iej dziew czyny , robotn icy  
sezonow ej, oraz skradzenie je j to rebki ręcznej.

O pryszek  napad! m łodą Polkę w  dniu 17 czerw ca  
rb . D ziew czyna broniła się jednak dzieln ie  
przed opryszk iem  krzyżackim , nie pozw alając się  
zniew olić . R ozw ścieczony oporem , pobił ten  
chuligan biedne dziew czę do krw i. N a je j krzyk  
przybieg ło kilku  ludzi, którzy uw oln ili napadniętą  
z rąk gw ałciciela . Sąd przysięg łych w ym ierzy ł 
bardzo łagodną karę skazując B ierw olfa na trzy  
m iesiące.

— Bydgoszcz. (Skazanie złodzieja listów  
pien iężnych .) Sąd okręgow y w  B ydgoszczy ska­
zał na 4 m iesiące w ięzien ia urzędnika pocztow ego  
B olesław a Jurkow skiego , który system atycznie od  
roku 1926 w ykradał z nadeszłych z zagran icy li­
stów dolary i m arki niem ieckie.

— Bydgoszcz. (S trach m a w ielk ie oczy). 
O fiarą nielada jak iego strachu padla onegdaj B yd ­
goszcz. R ozeszła się m ianow icie , że baw iący obec­
nie w Poznaniu , m in. spraw w ew nętrznych , jen . 
Skladkow ski, przybędzie na inspekcję do B yd ­
goszczy . W  zw iązku z tem , rozpoczęto pod silną  
opieką specjalnych funkcjonariuszy m iejsk ich , na  
gw ałt rob ić porządki, tak na ulicach m iasta , jak  
i w  lokalach publicznych , restauracjach , kaw iar­
niach , i hotelach . W  godzinach w ieczornych  uspo ­
kojono się znacznie z chw ilą , gdy pogłoska  o  przy ­
byciu m in. Składkow skiego okazał się zw ykłą  
„kaczką* . D odać należy , że  gw ałtow ne  te porząd ­
ki były zupełn ie zbyteczne, gdyż B ydgoszcz nale­
ży do najczystszych m iast w  Polsce. Jest to cie­
kaw y objaw  m agistrack iej psychozy , jaką już sa­
m o nazw isko jen . Składkow skiego w yw ołu je.

— Oborniki. (C zterokro tn ie skazany na  
) śm ierć). W  m arcu 1923 r. znaleziono w  lesie  
l m iędzy O bornikam i a O brzyckiem zw łoki za- 
I m ordow anej kobiety , oledztw o doprow adziło  

w krótce  do  ujęcia spraw cy ohydnego  czynu , któ ­
rym  okazał się A dam  D obieńsk i, m ąż zam ordo ­
w anej, którego natychm iast aresztow ano. W  
pierw szej rozpraw ie sądow ej m orderca skazany  
został na karę śm ierci. W skutek apelacji ska ­
zanego , sąd oddał spraw ę do ponow nego roz­
patrzenia. Sąd okręgow y skazał zbrodniarza  
ponow nie na karę śm ierci. N a  apelację  pow tór­
ną, sąd znów  skazał poraź trzeci źonobójcę na  
karę śm ierci. A le i po tym w yroku skazany  
apelow ał. T eraz jednak sąd apelacy jny , nie  
m ogąc przekazać spraw y sądow i w  Poznaniu , 
oddał ją Sądow i okręgow em u w G nieźnie, któ ­
ry po rozpraw ie skazał zbrodniarza na karę  
śm ierci. R atu jąc się przed  taką  karą, zbrodniarz  
apelow ał, a  sąd  apelację  uw zględnił i oddał spra­
w ę do ponow nego rozpatrzen ia. D nia 14 listo ­
pada odbędzie się przed sądem okręgow ym  w  
G nieźnie piąta już rozpraw a o źonobójstw o.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno. W alne zebran ie B ractw a Srzeleck iego  

odbędzie się w  piątek dnia 4 listop ada o godz. 8-ej w ie ­
czorem  w  lokalu  p. K aczyńskiego z następującym  porząd ­
kiem  obrad,

1. Spraw ozdanie zarządu ,
2. W ybór zarządu ,
3. W olne w nioski,
4. Spraw y bieżące,
5. Z am knięcie .

- Wąbrzeźno. Baczność Zarząd Pow. Koła Zw. Inw 
Woj. Rz. P. w Wąbrzeźnie! Z ebran ie Z arządu w łącznie  
kom isję rew izy jną odbędzie się w  sobotę dnia 29 bm . o  
godz. 8-ej w ieczorem  u kol. M akow skiego B olesław a ul. 
Poniatow skiego . Przybycie w szystk ich członków Z arzą ­
du konieczne  Z arząd .

— Wąbrzeźno. Baczność Towarzystwo Katolickiej 
Czeladzi Rzemieślniczej! W niedzielę , dnia 30. 10. odbę ­
dzie się N adzw yczajne Plenarne  Z ebranie o godz. 1,3©  
po południu  w  starej salce przy kościele , na które zapra- 
szo się członków . G ości m ile w idzian i.

Z arząd ;

Z arząd
— Zieleń Z ebran ie m iesięczne K ółka R oln iczego  

przypada w  niedzielę 30 bm . o zw ykłym  czasie .
Z arząd .

Notowania giełdy płodów roln. w Poznania
N otow ania oficjalne z dnia 21. 10. 1927._

Z a 100 kg. w  ładunkach w agonow ych  
Ż yto  
Przenica now a
Jęczm ień brow .
Jęczm ień zw .
M ąka żytn ia 70%  z w ork. stan .
M ąka żytn ia 65%  z w ork . stan .
M ąka pszeńna 65%  z w ork .
O w ies, n.
O tręby żytn ie
O tręby pszenne
R zepak
G roch polny
G roch V ictoria
Z iem iaki jadalne
Z iem iaki fabryczne
Słom a prasow ana
Siano luźne

parytet Poznań .
37,50-38 ,50
46,50— 47,50
40,00-42 ,00  
33,00  -35 ,00  
00,00— 57,50  
00,00-59  00  
71,50-73 ,50  
33.25-35 .00  
25,00-26,00  
23,50-24 ,50  

59,00— 65,00  
65,00 — 75.0®  
65,00-90 ,00

6,45-6 ,70  
5,70-5 ,90  
0,00-0 ,00  
0.00— 5.00

Bark Polaki plaeil dnia 25 paidalernika aa:
dolary am erykańsk ie ................................................... 8,85
fun ty szterlingi ............................................................... 43,23
franki szw ajcarsk ie ..................• ................................ 171,20
franki francusk ie ... • ........................................... 34,85
m arki niem ieckie ....................................................... 211,63
guldeny  gdańsk ie .......................................................... 172,50

D rukiem  i nakładem  „G łosu W ąbrzesk iego" (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ul. M ickiew icza.

R edaktor odpow iedzialny  B olesław  Szczuka, W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie odpow iada
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■—  w  W ąb rzeźn ie  --

u rząd za w  n ied z ie lę , d n ia  6  lis to p ad a 1 9 2 7 r. o  g o d z . 5 -e j w iecz . 

n a sa li p . S zy m ań sk ieg o „H o te l p o d B iały m  O rłem "

V I E C Z 6 B  T O W A R Z Y S K I
p o łączo n yRQPONMLKJIHGFEDCBA

z k o n c e r te m ,  d e k la m a c ja m i, ś p ie w e m , r ó ź n e m i  

n ie s p o d z ia n k a m i i T A Ń C E M ,

n a k tó ry  u p rze jm ie zap raszam y .

K o n e e r ta je  s n a n a  o r k ie s tr a  1 8  p u U n  n la n d w  s  G r n d d ą d ia .

B u fe t o b ficie zao p a trzo n y  w  c iep łe i z im n e p o traw y i n ap o je.

D o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  g w i a z d k ę  d l a  
n a j b i e d n i e j s z y c h .

D o S zan . O b y w ate ls tw a m iasta i o k o licy u d a jem y s ię  
u p rze jm ą p ro śb ą o ła sk aw e d a tk i w g o tó w ce i n a tu ra ljach  
szczeg ó ln ie n a zao p a trzen ie b u fe tu  i lo te rji fan to w ej. W szelk ie  
d ary p ro sim y n ad esłać n a ręce p p . Ł u k iew sk ie j i Z u ra lsk ie j.  
W  im ien iu b ied n y ch  p rzesy łam y w szy stk im  S z . o fia ro d aw co m  
n ap o zód se rd eczn e „B ó g zap łać" .

G o s p o d y n i e :  G o s p o d a r z e :

Ł u k ie w sk a , W ila m o w s k a . K s . p r ó b . Z a k r y ś , J e z ie r s k i ,  

J e z ie r s k a , S ig u r s k a b u r m is tr z  S c h w a r z , N a łę c z

Z a r z ą d :

X . D y r e k to r  Z a k r y ś A d e la  Ł u k ie w sk a , H e le n a  S ig u r s k a , 

B r o n is ła w a  P io tr o w s k a .

W stęp jn a sa lę 2 z ł. —  K ażd y cz ło n ek ro d z in y n ad d w ie  
o so b y p łaci 1 z ł.

B u rak i cu k ro w e
kupują za natychmiastową zapłatą. 

Z ak ład y p rzem y sło w e S i. i 0 . p ie tru scy  
w  K o w alew ie P o m . T el. 1 .

N a o g ó ln e ży czen ie p u b liczn o śc i 
p o w tarzam y d z iś w  p ią te k  

z d i n s o n E  o u c o s m o

W  s o b o tę , 2 9  i n ie d z ie lę  3 0  b m .  
N iezw y k ły m o n u m en ta ln y  film  p . t. 

hora u  
W ielk i d ram at w  1 2 ak tach w ed łu g  
p o w itśc i R A F A E L A  S A B A T I N I E G O

W  ro lach g łó w n y ch :

M I L T O N  S I L S  i W A L A C E  B E E R Y  

W sp an iałe w id o k i jm o rsk ie . —  W al­
k a m o rsk a . —  P ięk n e  w y b rzeża  m o r­
sk ie B ry tan ji. —  3 0 0 0 s ta ty stó w  b ie -  
rze u d z ia ł w m aso w ych scen ach . 
1 4 n a jw y bitn ie jszych  g w iazd  ek ran u  
k ie ru je g łó w n e p o stac ie d ram atu .

P rze ta rg p rzy m u so w y
N ieru ch o m o śc i p o ło żo n e w W ąb rzeźn ie , 

s tan o w iące n ie ru ch o m o ść zab u d o w an ą o b szaru  
4 ,7 5 aró w  o w arto śc i u ży tk o w ej 7 5 0 m k . w zg lę ­
d n ie 7 ,9 4 aró w  o w arto śc i u ży tk o w ej 1 .0 45 m k . 
w zg l. 3 ,3 9 aró w  w zg l. 2 ,2 5 aró w  o  w arto ści u ży t­
k o w ej 1 0 5 6 m k . i w  ch w ili u czy n ien ia w zm ian ­
k i o p rze ta rg u zap isan a w k sięd ze g ru n to w ej 
W ąb rzeźn o  to m  X X II. k arta  4 8 5 , w zg l. to m . X X III  
k arta 5 1 3 , w zg l. to m . X X IV . k arta 5 5 3 , w zg l. 
to m  X X V III k arta 6 8 2 . n a im ię P io tr a D ja m e n -  
to w s k ie g o k u p c a  w  W ą b r z e ź n ie zo stan ie d n ia 1 7  
g ru d n ia 1 9 2 7 r. o g o d z . 1 0 p rzed p o łu d n . w y sta ­
w io n ą n a p rze ta rg w  n iże j o zn acz o n y m S ąd z ie  
p o k ó j N r. 1 2 .

W zm ian k ę o  p rze ta rg u zap isan o  w  k sięd ze  
g ru n to w ej d n ia 1 9 s ie rp n ia 1 9 2 5  r.

N in ie jszem  w zy w a s ię w szy stk ich , k tó ry ch  
p raw a w  ch w ili zap isan ia w zm ian k i  o  p rze targ u  
n ie b y ły w  k sięd ze  g ru n to w ej u w id o czn io n e , ab y  
s ię z n iem i zg ło sili n a jp ó źn iej w  d n iu p rze ta r-  
d o w n o szek ia o fert i p raw a te  u p raw d o p o d o b n ili, 
g d y b y w ierzy c iel im  p rzeczy ł. W  raz ie n ieza ­
s to so w an ia s ię d o p o w y ższeg o w ezw an ia p raw a  
te p rzy o zn aczen iu n a jn iższe j o ferty n ie zo staną  
w cale u w zg lęd n ion e , a p rzy  ro zd z ia le cen y  k u ­
p n a d o p ie ro p o ro szczen iu w ierzy c ie la i in n y ch  
p raw ach .

Z aleca s ię n a d w a ty g o d n ie p rzed te rm i­
n em  p o d ać n a p iśm ie a lb o d o p ro tok ó łu  sek re ­
ta rza sąd o w eg o d o k ład n e o b liczen ie  sw y ch  ro sz ­
czeń w  k ap ita le , o d se tk ach , k o sz tach w y p o w ie ­
d zen ia i k o sz tach sąd o w eg o d o ch o d zen ia sw y ch  
p raw , o raz o zn aczy ć p ie rw szeń stw o , k tó reg o  
s ię żąd a .

T y ch k tó ry m s łu ży p raw o sp rzec iw ien ia  
s ię p rze ta ig o w i, w zy w a s ię ab y  p rzed u d z ie le ­
n iem  p rzy b ic ia ta rg u p o sta ra li s ię o u m o rzen ie  
lu b zaw ieszen ie p o stęp o w an ia , g d y ż in acze j p ra ­
w o ich o d n o sić  s ię b ęd z ie zam iast d o n ie ru ch o ­
m o ści, ty lk o d o u zy sk an e j cen y k u p n a .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 8 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 7 r.

S ą d  P o w i a t o w y .

S A P O N
z  „ k o s z u l k ą 1 1  

n a jlep szy środ ek  d o p ran ia b ie lizn y .  

„A  S A  N “  
d o b ie len ia b ie lizn y .

Ś ro d k i p o d  g w aran cją n ieszk o d liw e , o d  2 0  la t 
ch lu b n ie  zn an e  i n ag ro d zo ne  z ło ty m i m ed alam i. 
Z w ażać  n a  zn ak  o ch r ,  K O S Z U lk ę * *  D o  n ab y cia  w szęd zie  
C h em . F ab r. „E rg asta*  C . N ag ó rsk i S taro g ard -P o m o rze .

O B E L G Ę  
wyrządzoną p. M is o r s k le m a  z Jawo­

rzn niniejszem o d w o lu fą

K r a f f t

P z e t a r g  p r z g m o s e i e y
C elem  p rzy m u so w eg o śc iąg n ięc ia za­

leg ły ch n a leżn o śc i p o d a tk o w y ch ro zp isu je  
s ię n in ie jszem  n a d z ień  2  l is to p a d a  O  g O Ć Z . 
1 1 - te j p r z e d  p o łu d n ie m  w  K o w a le w ie  Z a k ła ­
d y  p r z e m y s ło w e  p u b liczn ą sp rzed aż eg ze ­
k u cy jn ie za ję tych

8  s h r z a i g c b  p a s o m  m a s z g R O B ę c b  
1 ) 2 5 6 0 0 %  X  4 4 0 %  2 ) 1 0 4 0 0 %  X  2 5 0 %  
3 ) 1 6 0 1 0 %  X  2 7 0 %  4 ) 1 5 8 5 0 %  X  3 9 5 %  
5 ) 2 1 4 8 0 %  X  3 9 0 %  6 ) 1 1 4 0 0 %  X  2 4 0 %  
7 ) 1 7 9 0 0 %  X  > 4 0 % 8 ) 2 0 2 2 0 %  X  U  5 %

W ąb rzeźn o , 2 8 . X . 1 9 2 7 r.

U rza i S k arb ow y  n o i. io p ł.  s ta rt.  w W atrzeż iiie

J A J A  M A S Ł O

I  D R Ó B

k u p u je s ta le  
p o n a jw y ższy ch cen ach  

d z ien n y ch

D o m  E k s p o r t o s ę

E . G O E T Z
W ą b r z e ź n o
K o le jow a 6 3
T elefo n 1 7 4

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia 3 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 7 r. o  g o d z . 
1 0 p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j 
d a jącem u za n a ty ch m iasto w ą zap ła tę g o ­
tó w ką

fu z ję  (d u b e ltó w k ę) 
G ló w c s e w s k i , Komornik sądowy W ąbrzeźno.

Z A R Z Ą D Z E N I E .
W  sp raw ie p o stęp o w an ia u p ad łośc io w eg o  

P o m o rsk ie j F ab ry k i K ap elu szy T o  w . A k c. w  W ą ­
b rzeźn ie w y zn acza s ię te rm in  zg ro m ad zen ia  w ie ­
rzy c ie li n a d z ień ; 2 8  l is to p a d a  1 9 2 7 r . o  g $ d z . 1 0  
p r z e d p o łu d n ie m  w  n iżej p o d p isan y m  S ąd z ie p o ­
k ó j liczb a 1 2 z n astęp u jący m  p o rząd k iem :

a)  b ad an ie d o d a tk o w o zg ło szo n y ch w ierzy ­
te ln o śc i,

b )  za tw ierd zen ie zarząd cy ,
c) u zu p e łn ien ie w zg lęd n ie w y b ó r cz ło n k ó w  

w y d zia łu w ierzy c ie li,
d )  sp raw a sp rzed aży o b jek tu  z w o ln e j ręk i.

W ąb rzeźn o , d n ia 2 0 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 7 r.

S ą d  P o w ia to w y .

S p r z e d a m  
2  p a r j  f r a n e n s M e h  
k a m ie n i m fy fis k ie h  

z  u ch w y tam i
1  c c ie r a c z  i 2  k o ła  z ę ­

b a to  z d o d a tk am i, 
w szy stk o d o b rze u trzy ­

m an e.

H e r m a n n  N ip p e r t  
w łaśc . m ły na  

O s ie c z e k p o cz ta K siążk i

O d D O l a n i e  p r z e t a r g u
P rzeta rg w y zn aczo n y n ad z ień  2 9 p aź ­

d z ie rn ik a 2 7 r. u p . S t. B o ru siń sk ieg o  
w  P łu żn icy

n i e  o d b ę d z i e  s i ę .

Komornik sądowy W ąbrzeźno.

Z a r z ą d  P o w ia to w e j  K a s y  C h o r y c h  
w  W ą b r z e ź n ie o g łasza

illllłf
i in n ą d z iczy zn ę  
kupuje stale po naj­

wyższych cenach  

dziennych

E . G o e tz
W ą b r z e ź n o  T elefo ń 1 7 4

L O S Y
1 6 - te j lo t e r j i p a ń s tw .
n ab y ć m o żn a w  su b k o  
lek tu rze  w  W ą b r z e ź n ie  u l.

W o ln o ś c i 1 6 .

K W I A T K O W S K I

is a

n a o d s tr e s ta u r o w a n ie 2 m ie s z k a ń  w  
d o m u K a s y C h o r y c h , p r z y  u lic y  G r u ­
d z ią d z k ie j 3 4 , sk łada jący ch  s ię
1 ) z 3  p o k o i i k u ch n i. 2 )  z  p o k o i i k u ch n i.  

B liższy ch in fo rm acy j zasięg ać m o żn a  
w  b iu rze K asy . O ferty n a leży sk ładać  
d o d n ia 3 1 b m . w łączn ie .

Z an ąd  p o w ia ło  w ej p s?  C h o ry ch
w  W ą b r z e ź n ie .

■  e z ę t s i c w  „ G l o s  B ę t a l i ’  ■

S Z P 1 I I E T
mahoniowy, czysty 

dźwięk  za  cenę 800  zł 

sprzeda rządca  

M ile k  Orłowo

Z S m i r a r z ;
może się zgłosić

Z . G a s z y ń s k i
BMamin iii mi sass.

S ie ję  

tru c izn ę  
na mem polu  

M iU u ^  Z fU A iH  
K o n st  ?n c jew o .

Plisowanie  
k a r b o w a n ie  s u k ie n ,  m e r e ż -  
k i, o b r ę tk a , (h iu r fc i m a ­

s z y n o w e i h a f ty  
k u r b e lo w sk ie  

S .  B I A Ł O W Ą S  
T o r u ń  

S u k ien n icza 8 . T elef 4 3 9

Papin! oazGiowy 
b ia ły , czy sty  w  ark . 
6 3 /9 5 c tm  sp rzed  a  je  

p o  1 ,3 0  z ł z a  1  k g .  

„G ło s W ąb rzesk i'’ .

O g l a s i a j c i s  s i ę

6 1 . W ą b r z e s k

P o n iż e j w y s z c z e g ó ln io n e f ir m y  g o r ą c o  p o le c a m y  u w a d z e  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  i P r z y ja c ió ł p r z y r e b ie n iu  z a k u p ó w , '^ ig

F elik s  K iim aszk a  
m istrz k u śn ie rsk i 

W ąb rzeźn o , te lefo n 1 1 łlam ta l M ao k io y  
m aszy n m leczarsk ich  

K aro l S ch lad er  
W ą b r z e ź n o

(o b o k  d w o rca k o le jk i e lek tr.)

P o leca sw ó j sk ład ar­
ty k u łó w  m ęsk ich , to w a ­
ry  k ró tk ie i k o n fek cja .

W łasn a p raco w n ia  fu ­
te r i czap ek d la  to w arz .

T u  d o  n a b y c ia  

z n a c z k i i w e k s le

K asy S k arb ow e j

C en try fu g i 
„ M I L E N A "  

sp rzed a je  tak że n a ra ty . 
U ży w an e cen try fu g i p rzy jm . 
d o  zam ian y w zg i. d o  k u p n a .

Dróg erje
■ ■

1

K .  G ł o w a c k i

C e n tr a ln a  D r c g e r ja  
R y n ek

T el. 1 6 6 T el. 1 6 6

p o leca :

M y d ła , św iece , o li­

w y i sm ary  d o  m a ­

szy n . —  fa rb y , la ­

k ie ry i p en d z le

ł D R O G E R I A  P O D  L W E M  j  
1 W .- K o r u a s z e w s k l ।  
• W ą b r z e ź n o *  
♦ R y n ek 2 . T el. 1 3 . | 

I P o leca arty k u ły ap - j  
।  teczn e , ch em iczn e , w a  i 
J ta , b an d aże ch iru rg i- f 
i czn e , g u m o w e, m y d ła , | 
j  p erfu m y , k rem y itp . ł 
; A rtyk u ły  fo to gra ficz - ;
I n e , p rzy b o ry m alar- 1 
I sk ie , o liw y , sm ary , 1 
I b en zy n a

Obuwie

B .  M A G O W S K I
W ą b r z e ź n o  

u lica B ern ard a
ro w ery i m aszy n y  

d o szy c ia  
p o leca n a d o g o d n y ch  
w aru n k ach sp la ty  o raz  
W S Z E L K IE  C Z Ę Ś C I 

p o  cen ach  n a jn iższy ch

J A N  K O Z Ł O W S K I  

K O W A L E W O P o m .
n l. T o ru ń sk a 2 0

N ajtań szy sk ład  
o b u w ia. W y k o n u je  
s ię w sze lk ie rep a ­
rac je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m iar  
k o w an y ch  cen ach .

W i r ó w k i  ( c e n t r y f u g i )

A L F A -L A V A L
J  S p r a m ą  z a n l a n f a  

je st k u p n o  lu b rep a- 

rac ja zeg ark a , d la te -  

g o n a leży k u p o w ać  

w zg l.  rep aro w ać  ty lko  

^u  d o b reg o fach o w ca.

E . zegarmistrz 

W ąb rzeźn o
[j u l. K o ściu szk i n r. 7 . 

o b o k ap tek i


